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fcnz A  a.t iEE ila wita zapalfk Jtesia'
w  tzetfefiwitacli (Śląsk Polski)

polata P. T. Kupcom i Przcdcię icratwom Handlowym

c s p a ł k i  s z w e d z k i e
RaJ e p » e s o  g a tu n k u  

Dostawa naiy imiast. *o Sprzedaż hartowna

■BLwnssawłsw

Min. Skirmunt nie może powiedzieć pra 
irdy, prdy w komisyi spraw zagranicznych 
tada/ą mu pytanie. dlaczego Polska jeszcze 
ale zawarła trak ta tu  handlowego z Sowie
tami. Dlaczego Czechoslowacya zda/żyła już 
k ki trak ta t zawrzeć i otrzymać zamówie
n i  od Sowietów idące w setki milionów 
koron, a  Polska, która uznali rządy sowie 
e ie d e  j u r e jeszcze w październiku 1020, 
pozostaje dotąd z Rosvą w nioure.smlowa- 

i Pych stosunkach gospodarczych. Dlaczego 
Postaliśmy zaskoczeni zwołaniem konferen- 
; yi genueńskiej. która oczywiście pracować 
ł>odiHe lrapitalizmu mocarstw zachód 
c ’l‘h i na której — mimo na jżyczliwszej i>o- 
R)ocv Francyi — interesy Polski nie będą 
aiocrły byd uwzględnione w tym stopniu; 
w jakim gwarantowałby je trak ta t poleko- 
foayjskj w r< -jpoi zawarty?

Gdyby min. Skirmunt mógł mówić pro 
.t0 ro sia łb y  powiedzieć, żo winę tej 

Ponoszą sym patye do Tiutiuniuków 
_ e hi rów inkie pewne kola u nas zbyt 

wYrażnie^ objawiały. Musiałby zacytować 
no y sowieckie, oświadczające, że póki Pol- 

•'A me w\deczv się z ^etlnryzmu. tak  dHr 
po trak ta t handlowy iod niemożliwym. Jak  
V ;  P?kt p. Pabskietrn z Petlurą opla- 
ci.-smy katastrofa., z którel przy najwiek- 
Szvm tylko wysiłku wyszliśmy cało, tak 
i pobyt pePurowskicb moło'eów w Polsce
L i wJ,nnrty Zbrucz w r. 1321 nie 

.-za v  d ugo czkać na smutne następstwa, 
o., . P ? no joost.rzeel ie nasz r/ąd  i wydalił 
,.Tv,n-.»twow ; petłnrowskfftb at/imanów 

granie państwa. Za Sawi tikowa f Petlnre 
Iflpl ciliśmy całorneznem naprężeniom sto
sunków z Rastra, i brakiem z nią układu 
handlowego. Min. Skirmunt. odpowiedział 
nym jest nnpewno nie z tego powodu, że
by te nierozumną politykę robił. nU> za to. 
ie  ią tolerował i swem nazwiskiem pokry- 
,wał.

I w innych dziedzinach nie może p. Skir 
kpJnt pos.7C7ychJ sin sukcesami. Stosunek 

Gdańskiem - -  dzięki niezręczności p. 
ra i/, — Pozostał przez Flndę Ligi na
Iow uti7.vmanv w stanie nieuregu-

anym. Nie załatwiono ani tak  dla na*s 
sprawy p o r t  d’ a t t a c h e ,  ani 

żp.ac"^ z''1r7'',f‘n nad dolna Wisłą, nie wy 
ttimi7*011? ^ols.ce miejsca dla wyładowania 

" ' ^ i ,  komisarzem mianowano znowu 
Lk-n • v5a'~ kłklnd z Czechami po pro- 
łP}0t‘r <k̂ nft|  mowie p. Benesza zawisł w po- 
PWp. X11- Wobpe. nięzalatwienia spo ii  o J a 
gi p' Skirmunt u !e ma nawot odwa-
fc-eWt0*1" 3^ s '°  kd S em u rntvfikacyi tego 

- * :io ń * v ? ea"  trak ta tu . Jedynie w snrawie 
łzystn •ej 7nałdujemv s‘e w sytnacyi ko- 
Jki 7 e,‘ łyłkd dba tego.' źe naród poi 
BrysW <̂ r,’rtrnn3 stanowczością odrzucił oo- 
s t c , ,^ .  , cr«‘lf‘vine, a skrainie antypolskie 
izezy ' Kowna 1 głodowanie w Wileń- 
krzYż^l'6 Położyły nad pT-mi ostatecznie 
to ra y ? ^  Skirmunt, k tó ry  w całej tej
Genew' pOT\ “™ł nrz.oz p. Askenazemo w 
w isy -Jf y’kll’n’e rozwiązanie federaeyme. 
jłv^ . 2 kampanii pnh?t.vrh. Na szezęś< ie 
Piński Je^°  P°Fafka wiolkiem zwycięstwem

stkie ^ ^ ' ^ o l c i ą  zwalać wszy-
2 ™ .bar,d P- Sklrmnnta.

re dążenie do «» rej. woH * ’e- °  szo?e' 
lowanip stosunkór?yinnn' r<- P°kqju i uregu 
na uznanie. Klai3 „ z. 3asmdami zasługuje 
g.mie — cl.oć dużo mn-° jest 'Gf1ynie u’° ' 
przcdnfka — w m l^o in  S * e‘. n?z ie!r0 n°  
gc- powodu po"'tyka ie ^ o ^ f u m0'- ym' Z 
v.matrz mieć tej siły i s{nT.n^m o/f  ,na 7ft 
inmlaby. gdyl.iy przestrzegała liT -01, 
ezone-j/ jedynie przez Sejm. i  nieSzć»«Y5'-ty '  
I olól.j/jost dalej owo niesłychanie onWoT>™ 
i nieudolno fimkcyonowanie mas7Vnv a „  
Pnunntycznej F.ntcuty i Ligi Narodów, ód 

t Polaka jest, w żywotnych sprawach 
Jeżną. Kie możmy się doczekać ich za- 
rwionia o<l trzech la t i nie widać termi- 

n. i!'diy^ wreszcie państwo nasze m'eć be 
« graruce ustalone 1 stosunki z sąsiada- 

*ni 'ircęrulw ane.
i r i ^ n* ^ >c’rn,,lnb winien —  powtarzam y to 
k.n.Y 1! ŁP0".n  — pozostawać pod ścisłą 

^ im ow ej komisyi spraw zagrani 
m łni» ' , ynie toka kontrola może dać
K  w 1 m r c k , '  jak5e -ic's t mu potrzeb- 

wopoe, pacisków wkulić,owych. Jedy 

nie koniisya zapewni jego polityce popular- j leńsk? powinien się dowiedzieć, eo jest rzeczą 
nośd i poparcie opinii publicznej. AVobec wykonalną. Na czwartkowcm posiedzeniu Pę 
ukkiego wykształcenia politycznego Sejmu  ̂dzie rozpatrywana sprawa WJeńszczyzny. 
komLya musi u nas spełniać szczególnie1 n  . , ,
ważną rolę. —  IMatego z uwagą śledzić hę- 0 ro zstrzy g a c ie  w sjirawi* Jaworzyny.
dzie cały kraj jej obrady, podjęte wczoraj W m a  p A T  Biuro prasowe m:n:ster- 
oo przerwie świątecznej. 8Uva spraw iagranIc2nycb komunikuje: lnfor-

macye, które pojaiuly się w prasie dzisiejszej._—  ̂   , -j-- *j  - -
,,Nowy Dziennik11 jest niezadcnvolony, ie  nie jakoby poseł _ czesko-slowa&ki p. Maksa 'v.' ■

przednikowaliśmy w całości wszystkich wes ; «lial do Pragi, są ricśćsl6. Pos. AJaksa 
nych kwiatków, jakimi organ syonistyczuy ’ dzie d<;p:erc w dniach najbliższech do ragi 
uraczył autorów momorralu żydów ła ń c u c k ic h  w cc ach służbowo- nfonnacyjnyeh. V\ spraw ę 
i opuściliśmy ustęp, oburzający się na zarzut, i J aworzyny spccyalnych narad n e ty ło  ł do- 
iż syonizm zajmuje wrogie wobec państw a; tychezas r 'e  wyznaczoro j'oszcze spc-cyalnęt 
[inlskiego stanowisko. Chętnie przyznajemy, że .komisyi, któraby się tą 6prawą zajęła- Wszyst- 
f n  ustęp opuściliśmy jako zwykle, stercoty- j kie pertraktaye w sprawie Jaworzyny były 
]*owe zaprzeczenie, w które nie wierzą sam i1 prowadzone w Pradze przez poselstwo polskie 
żydzi. Bo chvlia o tom wszyscy wiedzą (a naj-1 7 rządem czeskosłowack m i przez to samo 
lepjej panowie z .,Nowego Dziennika11): 1) ie 
tutejsi syoniści są posłusznymi wykonawcr.mi 
rozkazów światowej otganizacyi syonistyczncj 
i 2) że ta organizacya wszelk:mi wpływami 
i środkami usiłuje szkodzić państwu polskie
mu. ?ą to. niestety, takty tak ogólnie znane, 
źe pntwierdz-.nio ich w ttiemoryalo ortodoksów 
łańcuckich — nie stanowiło istoty rzeczy i nie 
usprawiedliwiało tak wielkiego oburzenia ze

udz‘ai posebst.wji czeskoslowaek'ego w Warsza
wie w tej sprawie ma dotąd charakter jedynie 
informacyjny.

Z fcoatisyj ce mgwyeii,
Warszawa. (Teł. wL) Na ostatwem posi©- 

dzenu kom'syi skarbawo-badżetowej uchwalo
no w spraw:e w-ym'aru podatku dochodowego, 

strony '.Nowego Dziennika11."Al ê z a 7 o V ^ r .o - ] że. 0 i e . uskutecznione na postawie tych pro- 
czą zupełnie zrozumiałą, ie  już sam fakt iż w zorycz- ych wym arów wpłaty przekroczą po- 

si(? żydzi, ktArzy publVzm> — nie ôw<? płatnik nia u toć, będzie
oRkariaią Polski o wielkie możliwe \ niemot mx\  2N%T1̂ eoT̂ a nadwyżka ponad tę połowę, je- 
źliwe r.hrodnie. lecz przeciwnie, deklarują swa z-żąda.

Przygotowania do konferenoyi w Genui.
Zadaszenie Pelski. [wielkie mocarstwa reprezentowane przez trzech 

f,# U J pięciu delegatów, mniejsze przez dwóch
Warszawa. P. A. T. Wioski minister pełno- j  delegatów. Niemcy mają zamiar wysłać n« 

mocny przv rządzie Rzeczypospolitej Polskiej,jkcnfereucyę do Genui plęcu delegat6.v, Delo- 
p. Tomass-jiL, przesiał na ręco p. ministra gaci ci nie zostali jeszcze wyznaczeni, 
spraw zagr. pismo treści następującej:

Panie Ministrze! Rząd mój polecił mi przed
łożyć Waszej Ekscclleneyi następujące oświad
czenie. Na skutek uchwały Rady Najwyższej 
mocarstw sprzymierzonych mam zaszczyt przę
dą ć Panu kopfę rezolucyi.’ przyjętej G stycznia 
1922 r pracz rządy sprzymierzone, zebrane 

na konferencyi w Cannes. Stosownie do tego 
postanowienia mam zaszczyt zaprosić rząd
Rzeczypospolitej Polskiej do wzięińa udziału dla międzynarodowej konferenoyi w Genui, 
w konferencji ekonomicznej i finansowej, któ
ra będzio otwarta w Genui 8 marca 192? r.
Pro«zę Pana o podanie do mojej wiadomości 
nazwisk delegatów polskich, oraz ich perso- 
nalu. Proszę przjin.ć, Panie Ministrze,, zane- 
wnlenie mojego najwyższego poważania.

Podpisano: T o m a s s i n L

ZAPROSZENIE HISZPANII DO GENUL
Madryt, P. A. T. (Havas). Rząd hiszpaiisld 

otrzymał zajtroezenie ca konferencję gcruieó,- 
ską.

PRZYGOTOWANIA CZECHÓW.
Praga. (A. W.) Osobnej komisji m ędzymłiJ* 

steryalnij polecono wygotowane i»atcryałóv(

dla ircj życzliwość i pravw azanie — mudal 
wywołać szał wściekłości wśród fanatyków na- 
eyonalizmu żydowskiego.. I  cokolwiek ..No
wy Dziennik11 napisze o „spustoszeniach w 
naszvch duszach (!)“ — nie zmieni to faktu, 
że żydzi, którzy ,.tiie oheą być wrogami Pol- 
fki11 — zostaną uznani za ..wTZÓd11 na elele 
wojującego z Polską żydostwa.

l i i S i i i i o E i i K n w i j P o l
Warszawa. (Tełef. wł.). We wtorek obrado

wała komisya spraw zagranicznych. Pos. K a- 
m i e n i e e k ł  (Zjedn.) przedstawił referat w 
-iprąwie umowy Iranzitówej z Niemcami, prze
widzianej przez trrk tat wersalski. Bez dysku- 
sył przyjęto ratyfikację tego projektu.

Następnie min S k i r m u n t  omawiał syMia- 
eyę obecną, prayczem wspomniał, że rząd 
otrzyma! zaproszenie do Genui na dzień 8 mar
ca, Usiłowania polskie szły w kierunku, aźe- 
bj Polska nie była pominiętą w akcyi odbu
dowy Europy. Rokowania handlowe z Ręsyą 
sowiecką, podjęte z bdeyalywy rządu pol
skiego. będą prawdopO;lobn'e prowadzona w 
Warszawie po przyjeździe Karachana i pos. 
drn Stefańskiego. Co do udziału Polski w od
budowie Rosy! ra.ąil zwrócił się do Francyi i do 
Czechosłowacji ze względu na nasze sąsiedz- 
two .  Rosva. Min. Skirmunt wyraził przeko- 
nalim. te  robota nasza w odbudowie Rosyi bę
dzie wybitna. Pos. R a t a j  ;P. S. L.) wyra
ził rozczarowanie, spodziewał się bowiem po 
min. Skirmuncie przedstawienia całokształtu 
polityki. Pos. B r y l  (P. S. L.) pytał, z jakim 
programem Polska pojedzie do Genui. Min. 

Skirmunt oświadczył, że program do Genui 
przygotowuje się.

Polska uprawia politykę pokojową. Mini
ster powołuje się na traktaty z Francyą, Ru
munią, Czech es*owa cyą i Gdańskiem. Zagrani
cą zdolabśmy wytworzyć przekonanie, że Pol
ska Istotnie jest owiana pokojowemi tendr-n- 
eyami. W ostatnich czasach załatwiliśmy 
względnie korzystnie sprawę G. Śląska. Wil
no jest na dobrej drodze. Nad GaLieyą wscho
dnią pracide się. Rząd sprzeciwia się innctjm 
pomiędzy obiema sprawami. TrakU-fu z Franr 
cyą jeszcze nie podpisano, ale jest to kwestyą 
najbliższego czasu. Dużo kłopotu mamy z Ło
twą. Z Estonią w najbliższym czasie oczeku
jemy pertraktacyi handlowych. W sprawie Ka
relii ofiarowaliśmy pośnnlnlctwo Finlandyi, 
która je życzliwie przyjęła, ale Moskwa wśród 
komplementów odmówiła. Niemcy zaczynają 
w rozmowach wysuwać potrzebę ogólnych per
traktacji, które również objęłyby kwestye 
tranzitowe.

pos. G r a b s k . i  domagał się utworzenia 
o s o b n e j  komisji dla spraw genueńskich. Pos. 
Cżerniewski (Ch. D.) żądał, ażeby komisya po- 
’■ istawała w najściślejszym konfakeio z rzą
dem'. Pos. Seyda (Zw. L. N.) domagał się od 
rządu szerokiego programu polityki międzyna
rodowej. Tylko przez wplecenie spraw Polski 
w całokształt zaaradnień europejskich mcżeniy 
v'ygrać. Na interjielaeyę pos. Witosa min. ?kir- 
munt oświadczył, że p. l,adcś nie był wysłany 
do Pragi dta przerobienia traktatn, chodziło 
tylko o pewne korrektrry redakcyjne, które 
załatwiono pomyślnie. Wyraził dalej przeko- 

*e traktat z Czecbo.słowacj'ą będzie 
wkrótce przedstawiony do ratyfikacji.

Omawiając stosunek do Litwy min. Skir- 
mnnt wypowiedział się, ażeby sprawy wileń
skiej^ nie rozstrzygać przed porozuoiienlem się 
z Sejmem Wilińskim. Na to ks. pos, Lutosław
ski i Seyda powiedzieli, ie  właśnie Soim wi'

Komisya przyjęła następnie rezohicyę Koli- 
schera, wzywającą rząd do przedłożeni w 
ciągu miesąca wniosku o podatku gruntowym 
na rzecz powiatowych 2wiązków samorządo
wych.

W kontisyf wojskowej przyjęto w (dalszej 
dyskusy? nad pragmatyką ofcerską artj’ku!y 
do art. 71. Pos. Czotwertyński złożył sorawio- 
zdsn'e dotyczące powstańców z r. 81 i 63 i ich 
wynagradzania. Wnioski te przedłożone będą 
SojmcAd. ponieważ min skarbu i wejskowe nie 
zdeklarowały w tej sprnw;e swego stanowiska.

W sprawie ustawy o lokatorach na sejmowej 
komisyi prawniczej przyjęto art. 5 ustawy o 
lokatorach, zatrsyrmdąey radal opłaty od loka
torów za świadczeniaf światło, stróża i śmieci 

Ponadto postanow!ono uz.upcMć ustęp 4-ty 
art. 44 ustawy emeryta’nej w ten sposób, źe 
upaństwowieni urzedrrcy b. Wydz!ału krajo
wego we Lwowie beda otrzymywać emerjiurę 
na równi z urzędnikami państw zaborczych. łn 
znaczy po 35 a n!o no 44 latach, jak to było 
w dotvcheznsowei ustaw:p.

Kom>va zdrowia omawiała ustawę o wólce
chorobami wenerycznemŁ

PO^TłÓT ASKENAZEGO.
F a ta s tu a . (Telef. wł.). We czwarrek p o w r ó 

cił do Warszawy delegat polski pref. Askc- 
nazy.

POSEŁ WĘGIERSKI W POLSCE.
Warszawa. (Tel. wł.) Posłem węgierskim w 

Po'.9ce został m anowany przyboczny adjutant 
H orthy^o , kapitan Georgi.

POLSKA NIE PODPISAŁA TRa KTATU 
W SEVRES.

Genewa. P. A. T. Z powodu ogłoszenia
w prasie szwajcarskiej komunikatu sekretarra- 
tu Ligi o ppzeełaniu sekretaryatowi przez je
dno z państw do zarejestrowania i opubrko- 
wania traktatn, zawartego w Sewrce w sprawie 
rozgraniczenia państw, poicstałych na gruzach 
Austryi i podania, jakoby traktat ten podpi
sany był równeż przez Polskę — delegat pol
ski Askenazy zloćył sekretaryat.owi T.igi spro
stowanie, etw'erdzające, że rząd polski trakta
tu tego nie pcdniaywal, wobec czego jest on 
dla Polski nieważny.

ZNIESIENIE OGRANICZEŃ KOŚCIELNYCH.
Warszawa. (Telef. wł.). Min. Ponikowski po

lecił ministrowi wyznań i oświecenia publicz
nego opracować projekt o zniesieniu ogra
niczeń, które dawniej raąd rosyjski stosował 
względem Kościoła katolickiego w (Kongre
sówce.

KOMTSARZ STAŁY W GDAŃSKU.
Warszawa. (Telef. wł.). Snkretaryat Ligi na

rodów zastanawiał się nad rewizją uchwały, 
według której Miejsce obecnego kadencyjnego 
Wysokiego Komisarza w Gdańsku miałby za
jąć komisarz stały.

ESTOŃSKA DELEGACYA HANDLOWA’.
Warszawa. (Tcief. wł.). Dnia 24 stycznia wy- 

jedzio z Estonii do Warszawy delegacja esroń- 
ska w sprawie pertraktacyi handlowych z Pol
ską.

I EREWSKI WRACA DO WARSZAWY.
Paryż. (A. W.) „New Jork Herald11 donosi 

z Kalifornii te  Paderewski zaprzeczył pogło
skom, ji koby wzywano go do powro-tu do kra
ju. Natomiast oświadczył Paderewski, to za
mierza powrócić do Warszawy ■ aa otwarsie 
nowego Sejmu.

L. GEORGE WYBIERA SIĘ DO GENUI.
Londyn, (A. W.) L. George ma wyjechać 

osobiście na konferencyę do Genui jako przed 
stawioiel Wielkiej Brytan';. Premier angielski 
będzie nieobecnym w Londynie przez 15 dni. 
Jako rzeczoznawcy angielscy w sprawach eko
nomicznych wyjada na konferencję do Genui- 
angielski mmistoi* skarbu oraz znaczna liczba 
wysokich urzędników minic-terstwa skarbu. 
Wszystkie państw! europejskie w liczbie oko 
io 25 otrzyma ą zaproszenie na konferencję. 
Zaprosi.ooe mają być również Stany Zjcdc.

NADZIEJE NIEMCÓW.
Eerlin. P. A. T. Na wczorajszem posiedzeniu 

zjazdu centrum kanclerz Wirth wyraził za-lo* 
welon'e z powodu zwołania konferencji ge- 
nujsktej, która ma się przyczynić do c-lbudowy 
Europy i zaznaczył, że przy tej akcyi narody 
murzą się zainteresować ialiie kwestyą odszko
dowań.

PROJEKTY RZĄDU SOWIECKIEGO.
Londyn. P. A. T. (Havas). Donorrą z Rygłj 

że rząd sowiecki zamierza przedłożyć konfe
rencji genueńskiej następujące propozycye: 
spłacenie długów rosyjskich, zwrócenie Rosyi 
statków handlowych zabrar ch przez Denild- 
na. Judemcza i Wiargla, odbudowe ł-i-.onoud- 
czna Rosyi, uruchomienie stosunków ekonomi
cznych z krajami zagrań cniymi. Donoszą ró
wnież. że rząd sowietów reprezentować tędą

Amerj-ki Północnej J republ k! południowo- k ’nferen,.yi genueńskiej:‘cziczerin i L v n l  
amerykańskie. Lczba del^atow  wraz z perso ^  ^  Lenn nie ma zamiaru jechać,
nalem po.it j cznym na konferencji w Genui wy-j r
nosić będze z górą 1000 osób. ODJAZD LORDA COURZCNĄ

DELEGACI MOCARSTW. j Paryż. P, A- T. (Haras). Lord Courzor od-
Berlin. (A. W.) Ka konłerencji w Gen.ii będą jjechał dziś do Londynu.

Ps nomiiacyi Poiararego.
GRATULACYE RZĄDÓW SPRZYMIERZO

NYCH.
Parj’i. P. A. T. (Havas). Poincare i  okazyi 

objęcia rządów otrzymał telegramy powitalne 
od szefów rządów 6przym'erzonych.

PIERWSZE POSIEDZENIE RADY GABINE 
TOV^EJ.

Paryż. P. A. T. (Havas). Wczoraj pod prze
wodnim a <?m Miileranda odbyło się pierwąte po
siedzenie rady gabinetowej. Poincare zK-iył 
sprawozdan e o sytuacji zagranicznej i o swych 
kcnfcrencyaeh z Lloyd Gęorgc-m i Courzoncm. 
Następnie minister skarbu przedstawił Bytua- 
cyę f naesową państwo. Na najbl zzem posie
dzeniu rady ministrów we czwartek będzie 
ustalony tekst oświadczenia rządowego w 
Izbie. ł

C ś w i a d : z M  L. B e o r g e '!
Paryż. P. A. T. (Hava«). Na depeszę Poinca- 

rego, donoszącą o utworzen u się gabinetu, od
powiedział Lloyd George telegramem, w któ- 
rj m podkreśla, że zabezpieczon e granic Fran
cyi przeciw ewentualnemu atakowi Niemiec, 
wyplata odszkodowań należnych i poszanowa
nie dla traktatu werslsUisgo, są kwestyaml 
które zdan:em rządu angelskiego istotnie w 
równej mierze obchodzą rządy francuski i an
gielski.

O porczim ieiie fraociskD-aKjielskis.
Londyn. P. A. T. (Reuter). Ostatni numer 

„Observer’a11 zawiera dłuższy artykuł poświę
cony sprawie porozumienia francusko-angleJ- 
skiego, W artykule tym autor utrzymuje, ie 
Anglii tak samo, jak Francyi, potrzebne jest 
porozumienie, jako rękojmia pokoju europej
skiego i własnego. Ponieważ inteneye obu 
państw (pisze autor) nie są identyczne i po
nieważ polityka europejska nie może byó czy
sto angielską, ani czysto francuską, ani fran
cusko angielską nawet, należy więc przy po
szukiwaniu porozumienia znaleźć takie sformu
łowanie, którego ukształtowanie odjęłoby 
ostrość wzajemnym stosunkom angielsko-frao- 
euskim. Francya ma prawo do zadośćuczynie
nia za poniesione szkody, oraz do gwaracyi 
bezpieczeństwa na przyszłość. Krytyka angiel
ska pod adresem polityki francuskiej nigdy wie 
zwracała się przeciwko zasadniczym punkt nm 
żądań francuskich. Prawa Francy! do odszko
dowania przyznaj? Anglia całkowicie Ale cho
dzi jej' o wartość tego odszkodowania, o gra
nice zdolności płatniczej Niemiec i o taki ro
dzaj uregulowania spiat, któryby nei był rujno 
waniem dobrobytu ani dia Niemiec, ani sprzy
mierzonych, ani neutralnych. Anglia pragnie 
zabezpieczenia granic Francyi *  przrd roku 
1870. Nledoiście do porozumienia francusko-

angielskiego byłoby tylko wygraną dla Nie
miec. Współpraca Francyi z Anglią jest funda
mentem współpracy w cajej Europie.

NIEMCY PRZECIW FOINCAREMU.
Berlin. (A. W.) „Berlner Tagblu-. zapowia

da ogłoszen’e rzekomo kompromitujących 
Poinearogo dokumentów. Dokument* te mają 
podobno wiykazać, że Poincare jest jednym t 
głównych sprawców wojny światowej.

£órfi8̂  Sląsh.
Katowice. P. A. T. Jak się dowiadujemy, 

z kół delegacyi polskiej, kenweneya gospodar- 
eza w sprawie Górnego Śląska między Polską 
a Niemcami zawiera przeszło 500 artykułów, 
które są obecnie w opracowaniu.

Katowice. »P. A. T. Dzienniki donoszą, Ie 
miejscowości: Stodoła i Górki w powiecie ryb
ni ikim, które decyzją genewską przydzieleń* 
zostały do Niemiec, oraz Raszczyce i Adamów 
w powiecie raciborskim, które przydzielone zo* 
siały do Polski, porozumiały się ze sobą, aby, 
zwrócić się do komisji granicznej Rady ain- 
bisadorów o ponrawieińo granicy w tych oko- 
łicaeh w ten 6posób. aby dwie pierwsze miej
scowości przj^dzielone zostały do Poiski a dwił 
drugie do Niemiec. Żąiianie to umotywowane 
1-ylo względami gospoda rezemi. Delegacja go* 
ipodarcza komisyi granicznej bawiła we wsjip- 
rmianych miejscowościach i przyjęła wniosek 
wymienionych gmin, oświadczając, że je ros* 
patrzy i prześle Radzie ambasadorów.

0&33} Nlemsów s 0. Siąsl
Berlin, (A. W.) „VoBsi3cbe Ztg“ zamieszcza 

artykuł, w którym wyraża p rzek o n o -.lż e  
wojska koalicyjne nie prędko opuszczą C iray 
Śiąsk, i że nic tak szybko pracjdz-e on pod 
adminratracyę Niemiec. W dalszym ciągu autot  
artykułu wyraża przekonanie, źe niemiecki* 
związ!-.! robotnicze ulegną wpływom p-rtrkim, 
wobec doniosłej siły elem°nru połekieso. 
W tych warunkach G. Śląsk zatraci swój cha
rakter niemiecki, co nło pozosrarac bci l  
wtt na niemiecką część G. Śląska.

Zstsrg fiaste-rasjiski.
Helsingfors. P. A. T. Pełnomocnik fitćskl w 

Moskwie nTęczył rządowi sowieckiemu dwił 
noty. W pierwszej rząd fiński protesótje prze
ciwko naruszeniu granicy przez wojska sowie* 
ckie, w dnig ej' zaś przeciwko przerwaniu dzi»f 
inlr.ości komisyi repatriacyjnej-

KANDYDATURA BERNARDA SHAWA.
Londyn (A. W.) Z Edynburga donoszą żfl 

tamtejsi przedstawiciele partyi pracy postano* 
wili na zbliżających się wyborach do pada- 
meDtu postawić kandydaturę słynnego pisarza 
i członka Labour Party, Bernarda Sbawa.
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Z dnia politycznego.
Drwiny s tragadyi reFutrjrautów.

Naprzód", bardzo niechętnie zajmuje sięre- 
patrj-acyą, która tak gruntownie kompromitu
je żart wno rosyjski „raj socyabstyczny", jak 
i „opiekę11 sucyal zującego mkasteryum pracy 
i opieki społecznej. W ostatnim numerze ura
czył jednak swych czytelników telegramem z 
Warszawy, w którym zapowiadając dymisję 
nadzw. kom:sarza Grabskiego, czyni takie od
krycie:

„Powodem dymisyi jest zdumiewający pro- 
lekt p. Grabskiego, który z rosyjską komisyą 
repatryacyjną chce zawrzeć układ, wedle któ- 
Tffgm Rosya m:ałaby prawo wysyłać do Po’ski 
5% ogólnego kontyrgentu repałryantów cho
rych i a tyfus. P. Gralłski podobno już projekt 
taki opracował i {Krazunrał się z komisją ro- 
tyjską, aby w ten sposób u m o ż l i w i ć  R o- 
s y i  n a d s y ł a n i e  d o  P o l s k i  t a k a -  
i  n i  e c h o r y c h “ .

Nie potrzeba chyba wyjaśniać, że jeśli isto- 
ta’e p. Grabski chce zawTzeć taki nkład z boi- 
wewkami, to dlatego, aby o g r a n i c z y ć  
n a p ł y w  z a k a ź n i e  c h o r y c h ,  których 
masowo i celowo wysyłają bolszewicy do 
Pelski.

Ale organ soeyalistycmy drwi 3obie i z tra- 
fedyi repatryantów i ze swych czytelników. 
Od szeregu tygodni w całej prasie rozlegają 
Jię ajarmy, ie  w transportach repatryantów 
jest p o ł o w a  c h o r y c h  n a  t y f u s  p l a 
m i s t y ,  n® punktach pogranicznych nie ma 
gdzie już lokować chorych i doszło do tego, 
jak don:ósl niedawno telegram, że w jednym 
transporcie l:teraln’p w s z y s c y  b y l i  z a k a -  
t n i e c h o r z y  — a „Naprzód” udaje, że nic 
c tern nje w:ei Wmawia w swoich czyte’ników. 
że hinńa«*łarny rząd bolszewicki odsyła do 
Polski tclko zdrowych l”dzi i dop-ero p. Grab
ski „robi starania”, aby zechciał łaskawie 
uszczęśliwić Polskę choć 5% chorych zaka
źnych...

Biedni czytohrcy ,.Naprzodu’‘f

Nawrócony „Czas".
Krakowski organ konserwatywny, który po 

krótkotrwałym „tryumfie” Niemców w Cannes, 
roztworzył już ramiona na przyjęcie swych 
dawnj-ch sojuszników —? spostrzegł, że radość 
była przedwczesna i szybko cofnął swe podjar 
tdy enkaenowe. W ostatnim numerze, w arty
kule p. t. „Atak niemiecki na Pohkę", „Czas" 
shcąc zrehabilitować się za swe poprzednie 
wj stępy pisze:

„Z polskiego stanowska należy też wyia- 
z‘ć głębokie zadowolenie,viż p. Poincare wy
sunął kwestyę ataku Niemiec na Polskę ja
ko jedną z najważniejszych korektur trakta 
tu gwarancyjnego. Dowód to jedon więcej, 
jak l o j a l n i e  ł r o z u m n i e  u j m u j e  
F r a n c y  a s w ó j  s t o s u n e k  d o  P o l 
s k i .  Sojuszowi z Framcyą z a w d z i ę c z a 
m y  ju ż  d o t ą d  b a r d z o  w i e l e .  Jeśli 
«ię uda Francy! uzyskać na tym punkcie 
ustępstwo Lloyd George‘a, to węzły naszej 
wdzięczności dla Francy; j e s z c z e  s i ę  
w z m o c n i ą ”.
Cieszy nas hardzo, że lejb-organ N. K. N-u 

dojrzał wreszcie n:cbczp!eczeństwo , ataku nie
mieckiego na Polskę” i raczył przyznać, że so
jusz z Franeyą ma dla nas pewną wartość 
Oby tylko to nawrócenia „Czasn” było trwałe

P. Duszyński w senatory.
Robotnicy zagłębia chrzanowskiego nadesłał' 

nam drukowaną ol"zwę w które-j czytamy 
..Towarzysz Daszyński chcąc naprawić to. co 

itraclł robotnik prżez strajk generalny prze
ciw Senatowi, przyjechał d > Trzebili, zaape. 
towuć do robptfiików, aby go do zwalczanego 
tak zaciekle Senatu przez polskich socy a listów 
przy następnych wyborach senatorem obrali.

• Patrzcie się robotnicy, jak posiwiały socya 
Usta garnie się do polskiego Senaću, tak wykli
nanego przez ideę socyalistyezną. Nie wolno 
ei być senatorem, bo Polską Republikę chcia
łoś zamienić na republikę rad sowieckich! — 
Uśw' ad om . onv robotnik zna takich lisów farbo

wanych, jąk Daszyński, Klemensiewicz i Wi
tos. Oi patentowani obrońcy ludu roboczego na 
jego skórze dorobili 8ię miłlonowigćh majątków, 
3 dwory, które przed wyborami ludowi obiecy
wali, dla siebie kupili. Precz z politycznymi 
dorohkiewiczami-obezarn kamil".

Podobno wobec gwałtownej opozycji napo
tkanej w Trzcbni, p. Daszyński zrezygnował na 
razie z marzeń senatorskich.

Z ziemi nadnoteckiej.
(KorespondeDcya „Głosu Narodu”).

Bydgoszcz^ 14 etycztra.
fżywioł niemiecki w Bydgoszczy. — ^anowisko 
łptantliw. — Propaganda 1 lynodu ewagi li. kiego.— 
Ustąpienie prezydenta Łukowskiego. — Wiec prze- 

ciwiydowski).
Z dwu najwięki zych miast b. dzielnicy pro - 

sklej Poznań jest dzięki zrządzeniom Najwyż
szego („to.tuna variab:lis — Deus inmuitabi- 
lisSL) miastem najhardziej polakiem, Bydgoszcz 
jednak pozostaje wciąż pod grozą nie- 
bezp eczodstwa niemieckiego.

„Nie rozbrajać się ca Wschodzie!” — tak 
brzmi kanon naczelnej polityki Njenrec Stin- 
nesa i dra Rath&naUa. A tego „niemieckiego 
Wschodu” wcąż aktualną warownią jest wła
śnie Bydgoszcz. O tem niestety cała prasa pol
ska, prawie bez wyjątku, pamiętać n!e chce. 
Nieuwaga ta sprowadzić może fatalno następ
stwa. Zważyć bowiem trzeba, że w Poznao u 
przed dziee:ąt.ym stycznia b. r. (to ostateczny 
termira opcyi!...) tłumy N:emcćw dniom i nocą 
(całkiem dosłownie) oblęgały niemiecki komisa- 
rja t, byl6 tylko zanotować urzędownie swą 
wolę nonależonia oficyaln;e do Po'ski

A zaś w Bydgoszczy— Tu Niemcy nas* nie 
tylko od jak ch 2 miesięcy nie kwapią się do 
wyjazdu na stałe z Polski, ale n a o d w T ó t  z a 
czynają systematycznie i z planem s k u p  y- 
w a ć  z p o w r o t e m  n i e r u c h o m o ś c i  z 
r ą k  p o l s k i c h .

A więc odwraca się karta z przed roku — 
Caveant consuleeL. Synod ewangelicki, cytu 
jąo gęsto imię Chrystusa, wzywa do pozosta
nia dusze niemieckie w Polsce, a specyalnie w 
Bydgoszczy i Torunia, by z  nich tu wyrósł 
ród mścicieli (dosłownie!).

W tvch werunkarh polski żywioł Bydgosz
czy winien brać s^ę do usdnej pracy, by tę 
polskość miasta jak najbardziej u gruntowy- 
wać. Tymczrsem naprawdę co robi ta  Polonia 
bydgoska? Oto żre się pomędzy sobą, w naj
lepsze swadzi, ppy na soWe wzajem w V za 
i t. d.

A na to przykład tald:
Po osławionej pamięci protektorze niemczy

zny p. Mac/aszku doczekała sę Bydgoszcz na
reszcie prezydenta, który język moniecki z 
magistratu niemal dosłownie już wyplenił, któ
ry odebrał trzód ce majora von Graebego gma
chy szkolne i oddał je na używanie polskiej 
dziatwie szkolnej, który zabierał tią właśnie 
do aalszej elektryfikacji Brdy, by w ter spo- 
Wn^ynTdryć rię z  miasta przrdBłyWm st va bór- 
ijńskiegm panoszącego się tu dotąd w najle
psze.

Nic dziwnego. Że taki człowiek stal się solą 
w  oka tutejszych nacyonalistów nlenNeoklćh 
którzy zaczęli też ryć pod nim w na>ve'psze 
i rozpuszczać przeciw niemu nainieTnoćliws.i? 
kalumn'e i płocki. Wstyd po>wedzieć, ale pe
wni Polacy tntejsi poszli ną, rękę tej przewro
tnej^ robocie, wskutek k+órej dotychczasowy 
orozvdcnt p. Łukowski zniechęcony i rozżal/my 
opuścił swoje stanowisko, na którom pozyskał 
w krótłem stosunkowo czasie oninłę bardzo 
snrożwtogo i popularnego administratora spraw 
mieiskich.

2o przez wygryzienie p. Ł. złą Usługę od
dało s’<* uraw ie społecznej, najlepszy dowód 
v.- radości Niemców.

Na razie rządy m W ta objął p. Ohm i ei araki 
w charakterze •wiceprezydenta. Jako małopo- 
łpnjn i rat tuż „iako taki” zwalczany przez tu- 
reiszy organ monopolowy co jest tem smu- 
+Tiie’S7.o, że organ ten z  żadnym konkretnym 
zarzutem urm yw 'dr Oh. wystąpić pl6 umie.

Takie podrywanie autorytetu -władzy bez ża
dnej przyczyny wprów; iza tylko tem większy 
chaos w stosunki naszego samorządu.

W zakończeniu tych dziś na ogól istotnie nie
wesołych rewelaeyi zaznaczyć choałbym jesz
cze rzecz jedną, która nie powinna przebrzmieć 
bez należytej „glossif1. Odbył się tu wiec prze- 
ciwżydowski, zaaranżowany przez miejscową 
ekspozyturę „Samoobrony społecznej’1. Wzięło 
w nim udz:ał około 8000 robotników, a nie
stety bardzo mało inteligencyl Mówiła p. 
Buymo-Arctowa z Warszawy rzeczowo i z po
lotem, Ale po uiej zabrał głos jeden z tutej
szych dz’ałaczy przeciwżydowskich i przyt(„ 
czywszy dużo zresztą słusznych w tej „prawie 
argumentów, użył między innemi takiego 
zwrotu:

— To też jeśli żydzi z naszego urasta do 
pewnego czasu nie wyniosą 6!ę. to my ich wte- 
dy grzeczji:e czy Cegrzecome stąd wypro- 
shny...

Zaciśnięta pięść w słronę ahichaesy była 
k-op-ką nad „i”.' To było stanowczo zbyteczne, 
a nawet karygodne, bo prz.okreś a.iące całą lo- 

czną stronę JJ Samoobrony przeciwźydow- 
skiej". Używanie takich anrumentów wobec 
bardzo poe,zc:we,go lecz zapalnego, a mało kry
tycznego andytoryum. jest stanowczo taktyką 
szkodliwą ; pr/.ynosząeą krzywdę samej ider...

Nie należy żydom dostarczać argumentów, 
że się ich straszy... pogromami.

A. TUCHŁIKOWSKL

0  nowych podatkach.
(Jednolity podatek przemysłowy. — Podatek pro

centowy. — I o datki gminne).
Pcmedzialkowy wieo kuniectwa polskiego, 

zwołany do sali przy ul. Potockiego 11 przez 
Krakowiką Kongregacyę IWpiecką. zbiegł się 
z 200-lefnią -ocznicą ponownego erygrm-auia 
tej prastarej instytucyi 17 października 1722 r. 
I-rzez Radę miasta R rakowa i przywileje K-ó- 
la Augusta TL Referat posła prezydenta F e- 
d e t o w i o z ą  o nowych podatkach był ośrod
kiem rozległego porządku dziennego.

Z dniem 1 stycznia — wywodził mówca — 
miejsce dawnych dzielnicowy cl podatków od 
przemysłu zajął jednolity państwowy podatek 
przemysłowy. Jest ocx rozszerzeniem dawuego 
podatku patentowego, obowiązującego w Kró
lestwie, na całą Polskę, z tom, że jego stawki 
podniesiono dziesięciokrotnie. Równolegle i 
z tym podatkiem wchodzi w życie osobny po- ’ 
datok procentowy od zysku.

W myśl podatku przomyslowogo podzielone 
są mias a na cztery klasy. Np. w b. Galicyi 
należał Lwów i Kraków do pierwszej klasy, 
a Tarnów, Nowy Sącz, Biała, Rzeszów, Chrza
nów. Jasło i t. d. do drugiej klasy. W klasach 
istnieją kategorye: dla handlu 4. dla przemy
słu 5. Patent handlowy pierwszej kategoryi 
kosztuje lfi6.000 Mkp. rocznie, a filie plącą 
dziesiątą część tej zasadniczej kwoty. Paten
ty  drugiej, trzeciej i czwartej kategoryi wy-

n a r z e c z  g.m.ij i  w formie t. zw. podatku 
obrotowego, wynoszącego 2 pro mille od czy-

wie od szeregi lat Zakład „Braci Alberty
nów” dla niesienia pomocy ubogim, zapisał teł

stogo zysku. Pobierać go będą gminy do koń- chlubnie kartę swej działalności w roku ubie* 
ca roku 1923, to znaczy do czasu ostatecznej 
rozbudowy podatków samorządowych.

Albowiem kwostya zaopatrzenia związków 
komunalnych w dochody bej uszczerbku dlf 
skarbu państwa, jest sprawą głównie już w 
obecnym systemie częściowo rozwiązaną, Mia
nowicie w miejece dutycńcza&owogc podatku

giym. Ze schroniska .,P>rata Alberta” korzysta
ło w r. 1921 1732 osób, w tem 758 mężczyzn, 
708 kobiet i 268 dzieci. Zajętych robotę albo 
nauką było dziennie w miesiącach simowy-ą 
150 osób, a w miesiącach lewńcb 108 06Ób. 
Pomocy szpitalnej udzieliło Schronisko 18 męż
czyznom, 14 kobietom i 17 dzieciom. Strawy

domowo-czynrzowego, pobieranego przez pań- ciepłej z chichem wydane dla b ednych 229 ty- 
stwo, wchodzi w żr"ie tak zwany podatek od sięcy 101 porcji.
ni 'ruchomoćot przypadający gminie. Podstawą 
jesro wymiaru będzie nie — jak dotąd -— zjrsk 
Drutto, ale zysk netto z realno-ćcL Skala wy
miaru J5—30%. Nowym podatkiem komunal
nym będzie dalej p - d a t e k  l o k a t o r s k . i ,  
wynoszący najmniej 25% od czynszu. Ściąga
ją go z lokatorów właściciele w podanym 
p.zez MagisLrat terminie. Lo’tatoi, zalegający 
z podatkiem, naraża się na egzekucyę ze stro
ny Magistratu. To samo będzie z podatki-m 
wodociągowym. Waściciel tedy realności nie 
odpowiada więcej za zaległości lokatorów. 
Prz''T>adnio nad‘o gminom, udział około 30% 
z podatku dochodowego, jako odszkodowanie 
za wypełnianie czjTnośc-i pie-wszej insiancył, 
w zakresie poręczonym. 7 r :csicnym będzi> po
datek gminny od przyro-tu wartości Przejmie 
go rząd w formie pooatku od wzbogacenia.

K R O N I K A .
PRZECJM" PARTYJNYM KJRATOROM 

SZKOLNYM.
Wobec faktów, które się w czasach ostatnich 

zdarzyły, iż rżąc powodowa! się przy obsadza
niu stanowisk kierowniczych t? szkolnictwie 
nie kwal.fikacyami zawodowotni, uzy naun?ot 
w omi kandydata, lecz względami innymi, za
rząd główny Iow . nauczycieli szkół średnich 
i wyższych, złożył Ministerstwu oświecenia me- 
moryał treści następującej:

„Wobec, organizacyi trakoInicłt/a  w chwili 
obecnej i oi«ad*ajnia kuratoryów, zanrąd głó
wny Tow. naucz, szkół śreorieb i wyższych 
wyraża opinię, że na to stanowisko powinno 
się powoływać ludzi zasłużonych na polu pracy 
zawodowej łub naukowej, a n i e  ze  w z g l ę 
d u  n a  z a s ł u g i  p a r t y j n e  i politykę par
tyjną, od któraj rakota powinna i nvisi być 
wolna”.

Kraków, 19 ety unia.
POZNAŃSKIE NA ODBUDOWĘ WAWELU

Urzędy państwowe i komunalne na obszarze 
byłej dzielnicy pruskiej złożyły ua cegieku wa
welskie kwotę 245.239 Mk. 20 fenigów.

POLSKA AKADEMIA UMIEJĘTNOŚCI 
We czwartek dnia 19 b. m. o godu 5 pc poŁ 
przedstawi pr«l. Jan  Ot kanowsk. na posie
dzeniu komisyi antropologicznej P. A, U. pra
cę p. t.: „Z antropologu przedhistory .;snej Sno- 
wian, oraa Scytów, Finnów i Turków".

....................  .  . .  „  .  O H O W Ą  ó r g a n i z a c y ę  n a i t c z / c i e l .
noszą dia Krakowa 52 (>§0. 15.000 1 '4 «00 Opla- ł'SK-\. W-nio<3z5e>1ę -22 K  ^  o 10  t pól 
tv dla przcmvshi wynoszą zależnie od katego
rie: 256 000, 165.000, 83.000, 25.000 i 9.WC.
W dzielnicach, w których podatek tej jest no
wością, wprowadzono na bieżący rok tę ulgę, 
że termin zgłoszenia patentu — przypadający 
normalnie na gnuDioń — ,przedłużono do koń
ca marca, udzielając zarazom zniżki 25 procen
towej, Wymiar poda'ku odbywa się w ten spo
sób, że sam kontrybuent oznacza katogoryę 
swego patentu, podając ilość personalu, wiel
kość obrotu, lokalu i t  p. cechy, charaktery
zujące rozległość przedsiębiorstwa Podatek 
patentowy nie podlega dodatkom komunal
nym.

P o d a t e k  p r o c e n t  o w.y od zysków 
jest w strukturze uwej progresywnym. Przv 
zyskach od 40.000 do 80.000 wynosi 1%, a 
przy zyskach do 150J00. 200000. 500.000. 
miliona, półtora miliona, 1 2 miłiunów meznie 
kolejne o jeden procent, powyżej zaś 2 m:lio- 
nów Tłocznie wynosi kolejno o jeden procent, 
pewyżęj zaś 2 milionów wynosi 9%.

Podatek ten obciążony jest d o d a t k i e m

p m i  nołudniean w lokalu ŚŁowarzy izenu w 
Krakowie, uL Karmelicka 32, II piętro, odbę
dzie się walne zebranie członków, celem ukon
stytuowana „Stowarzyszenia chrześ^ijaf-SKO 
narodowego nauczycielstwa szkół pt^wszech- 
nycb w Polsce", Urządzający zebranie uprasza 
ją wszystkich już zgłoszonych członków oraz 
członków Stów. nauczycielek i Pólsk. Tow. pe 
dagogdc roeg-o o wzięcie udziału w zebraniu. 
Porządek dzienny Otwarcie zebrania — Joan
na Pogonowska; „Z Życia orgainizaiyi nauczy
cielskich" — poseł Albin Nowicki; „Szkoła 
i nauczyciel w Sejmie” — poseł Stefan Kacz
marek; wybory do zarządu, oraz wnioski i iu- 
terpolacye.

ZEBRANIE KRAK. KOŁA ZWIAZKljKA- 
PŁANÓW odbędzie się w piątek 20 b. m. 
o godz. 5 po poi. w lokalu pl. Maryaeki 2 II p, 
Na ponad ku dziennnn referat ks. rektora R a- 
stwcrowsklego T. J. o ęzyżaniu i wykładzie
P ł f t T D i l  i \ Y

L DZIAŁ ALI,'DŚTJ DP, I  SRCYART/ ŚW". 
FRANCISZKA W R. 1921. Znany w Krako-

l u i i i M i t t P O M H .
(I.) Któż u nas dzisiaj, poza szczupłą nie- 

łwykle garstką uczonych znawców staro tjt- 
fcoścł śląskich, zdaje sobie bliżej sprawę z po
chodzenia współczesnego Śląska Górnego, w 
którego skład, jak wiad*«no, wchodził był aż 
dc* czasu zwycięskiej wojny zaborczej Fryde
ryka IL z cesarwwą Maryą Teresą z r. 1742 — 
póśuiojszy Śląsk Cieszj-ński, skazany odtąd — 
w ramach b. monarchii austr.-węg. — na niw 
zależny od eałej większej reszty G. Śląska 
żywot ?

Komuż z tej szorazej puMirzmJjci u nas 
przcj-lzie prze* myś1. że ten Śląsk O z do
datkiem — rozumie się już w tym wypadku — 
ederwuu. -go oil niego w r. 1748 Śląska Cie- 
izyński vo, był kiedyś za czasów polskich 
przód flnigą połową w. XIV. osobną — ojrab- 
Mm od roozty Śląska tyciem pditrezn-un 
drgającą — dzielnicą opolską, ua która do
piero po odpadnięciu 0*1 Polski — śląska 
z Opolom pod cz/ąjy iem. a  więo obeem pano
waniem, rozpostarła się pokutująca do dziś 
im a prawem kaduka, bo historycznie nieuza
sadniona —- nazwa Śląska G., albo, że idąc 
Joszcze dalej w tym kierunku, uległo temu sa
memu procesowi ześląszczenia — niezależnie 
*d tego polskiego do siniku kości f polu — 
Mce pokkoścj; bo z dzierżaw i żywi fen 
łtnicwnyeh morawsko - czeskich wj u-odrąee 
/wój rodowód — ksiiwlwo opewskio, prz.ncłw- 
atw.rfsjąe© »y- swoją odrębnością aż do tej sa
mej dragi*] połowy w. XIV. ppięmu toryo- 
IfaHo .« bląska nlr.ermego, xacieśnion.-eo, jak

z tego widać, pierwotnie, t. j. po wyłączeniu 
tych dwu przyrosłych do niego z czasem dziel- 
niczek — do rozmiarów wyłącznie późniejsze
go śląska Średniego (= regencya wrocławnks) 
i Śląska Dolnego ( ~  r. lignlcka).

Abstrahując znowu od tego nieśląskwgo z po
chodzenia Opola i wzmiankowanego wyżej 
uziemia opawskiego, które swą udziolność 
dzielnicową zagubiły i  czasem w pojęciu te- 
rytoryabiem szczup'ejszego pierwotnie Ślaska 
rdzennego, czyż nie mniejszą ciekawość bud: i 
fakt, że w lwiej części te  wschodnie skrawki 
śląska G. ( =  Tarnowskie Góry, Bytomskie, 
Król. Huta, Katowice, Pszczyna), których po
wrót do związku państwowego z nami porę
czyła nam codopioro na podstawie o zoczenia 
Ligi Narodów — Rada Najwyższa — były u ze- 
rania dziejów nie opolskiego, ale k r a k o w 
s k i e g o  pochodzenia?

Nie wystarczy wreszcie, jak się to przyjęło, 
clwracać się ze śeiśniętmn mi bólu sercem 
od widoku tego wielkiego cmentarzyska pol
skości, którem w następstwie pokojowych ped- 
hojów niemczyzny, stał się już dzisiaj, nieste
ty. Śląsk rdzenny w łych szczuplejszych ra
mach współczesnego Śląska Środniege i Dol
nego — bez możności wyjaśnienia sebio ró
wnocześnie tego niemniej kłopotliwego pyta
nia, dlaczego Śląsk G., który przecież z po
wodu orzeżyda wspólnych do ostatniej ehwi 
li losów politycznych ze Śląskiem rdzennym, 
był narażony nie w mniejsza iu stopniu, na to 
simo niobezpieczeństyro wynarodowienia, — 
o’:--..ił się jednak mimo wszys-Jko nierównie

Innrniojszym na zakusy wszchpotężn-' j wszę
dzie tuta? w tych stronach niemczyznr.

W związku z tem wypadnie nam tutaj po 
trącić mimochodom o te przeciwieństwa i kon
trasty w dziedzinie Stosunków fizyczno-przy- 
rodniczych, gospo-larczych, wyzuauiowjch, czy 
narodowościow\rch wreszcie, za pomocą kfcó- 
łych już nie w przeszłości — alo dzisiaj je
szcze wyróżnia się. Siąsk G. od rdzeunogo.

Nio jest tu wiec naprzód bez pewnego zna
czenia różnica w samom poJpżeoiu geografie*- 
nera, które bez przyczynienia się do tego ze 
strony człowieka, skazywało Śląsk rdzonnny 
na sąsiedztwo nierównie bardziej łKizi--oŚrednip 
ze śWatnm Scrmażblsun, ipż iłaloj od niego, 
w górę źródeł Odry. wysunięty Śląsk GL oto
czony zewsząd — w przeciwieństwie do Ślą
ska pierwotnego — osadnictwem słowHóskiem. 
Podczas gdy na Śląsku właściwym wybija się 
na plan pierwszy w okładzie pionowym kraj
obraz nizinny w postaci workowato) zatoki 
Śląskiej, eyciśnloLc? głęboko klinem między. Su
dety z jednej, a przedostatniej kończyny t. zw. 
Pasma C-niniezuego z rtragicj' strony, tu prze
ciwnie panuje wyżyna -górnośląska, majacą 
ku wsch idowi za przedłużenie poza jurą. kra
kowsko-wieluńską! ' wyżynę małopolską, a za 
jesz; ze dalszo w tym samym kierunki' ogni
wo: płyto czarnomorski:. Do tych różnie we 
wzniesieniu terenu pmdąc.zn.ia sie tutaj, po
mimo wsnól irości nor7.bi-7.il. fłdry, różnice nie- 
obojętna w bodowi-* naglohia i delikatno od
cienie vr klimacie1 w ki trunku od ple -zach. 
ku ptd.-wscb.

Na żadnem jednak rolu przociwicńsiwa to 
nic wypowiadają s! ę tak głośno, jak w dzie
dzinie stosimkósr -naród w  ościowych i* wyzna

niowych. Wtórując nii-jako tamtym fizyczno

orzyrodniczyia kontrparom, etoemikł te, abstra- 
iiując od przei.złoścŁ wyodrębniają jeszcze dzi
siaj cIokyć jaskrawię t. zw. Śląsk G. od rdr-da- 
uogbj jako osobną jednostkę geografu-arą.

Według ostatnich danych *«nskiej eratysry- 
ki przedwojennej, dalekiej oczywtóme od bez- 
stroJinoś ii, ple nledająeej tię  narazie zastą-jiić 
ściślejszą, — żyle w r, 1910 na Śląsku rdzen
nym pt,za Śląskiem G„ w objawu rogencyach: 
wroetawskioj i  lignioklej Tazom wziętych, nie- 
.jH-łua 67-000 Folaków; z tego na Śląsku śred- 

uńu, t. ). w sanmj jednej regeneyi wrocław- 
nldej 52.000 czyli 1 i pól proc oguhj himtt/j- 
szej ludności; w rogmcrl liguickioj, t. j. nr 
& zw. Śląsku Dolnym jeszcze umiej, bo za
okrągla jąo zaledwo 15.000, t. j. 0 4% wszyst
kich niieszaHńców

Tymczasem zgtda inaczej, niż aa  Śląsku 
rdzennym, przedstawiał się w rym samym r. 
1910 kataster naszych sił nar i nowych na Ślą
sku G., w t. zw. regencyi opolskiej, w której 
u ł  884,046 Niemców i  62.000 Czacho -Mo*a- 
wian, oszacowano nas na 1,170.000.

Odiłowicdnio do tych stosunków narodowo
ściowych złożyły się rutaj stosunk* wyznanio
we. Bo kiedy Śląsk G, jest, jak wiadomo, 
w swej przewnżnej części mieszkańców kra
jem katolickim i wwfcaruje zaleówu 9% ewai1- 
g .lików to na Śląsku Ś. w regencji wrocław- 
ikioj, liczba katolików dochodzi już tylko <lo 
38%, czyli, że p-zewagf .-ranoweza jest, tara 
ju - po stronie wiary. ..nicuueckiej”, a na Śh*- 
skn D., w regencyi lignlckiej, jest pod tym 
względem jeszczg gorzej, bo tu wiara „polska” 
siopuiala już tylko de 18%.

DR. ADAM KŁODZIŃSKI

Jak z powyższego krótkiego sprawozdać1 a 
wynika, Bracia Tercyarze prowadzą na gnmcia 
lcrakowsl !*n ba.rdzo humanitarną akcyę niesie
nia pomocy ubngun.

U OTWARCIE BOCZNEJ BRaM\ MAGI
STRATU, Fodczas niepokojów nlieznych n t 
t'e niedomagań aprow. nr wiosnę ub. roku. Ma
gistrat ztnządiił zamknięcie bramy, wiodącej 
do pałacu Wielopolskich w ul. Poseskiej, cheąe 
zabezpieccyć się przed wtargnięciom demon
strantów do biur Magistratu. Od tego czasu 
brama ta jest zamknięta, a rzesze interesen
tów, chcąc dostać się do Magistratu, muszą 
odbywać okrężną d~ogę przez wąski i stale oży
wiony chodrik na ul. Grodzkiej. Otwarcie 
wspomnianej bramy i oddanie jej do użytku 
publiczności powinno teraz nastąpić bez
zwłocznie.

FAŁSZOWANIE MLEKA PO MLECZAR
NIACH (.SKLEPACH, Organa sanitarne Magi
stratu przeprowadziły w ostatnim czasie kon
trolę w mleczarniach i sklepach krakowskich, 
podczas której stwierdziły, że w szeregu wy
padków właściecle mleczarń, sprzedają mleko 
z dużą domieszką wody. Tak np. mleczarnia 
Łuozanr«w'cKa na Poawa'u podawała gościem 
mleko z zawartością okcło 25 proc. wody, 
a elklep Małopolskiego Związku mleczarskiego, 
mieszczący się przy ul. Jabłonowskich, wyda
wał mleko, zawierające 40 proc wody. Ponie
waż u wspomnianych przedsiębiorców *nale< 
ziono przyrządy do kontrolowania jakości mle
ka t. zw. loktametry, Drzeto ewentualność na
bywania fałszowanego mleka od wieśniaków 
nie może wchodzić w rachubę. Magistrat ppra
wą powyższą przekazał prokuratoryi państwa! 
przy sądzie om-, w Krakuwit. Oskarżenie opie
wa w kierunku fałszował la środków żywności 
i 6oreedaży tychże po cenach nadmieni ych 
w stosunltu do jakości produktów.
UJECIE SZAJKi EANDYCKIEJ I PaCERA' 
GRUNBERGA. W ręce policjri wpadła przed 
kilku dpiatnl szatka opryszków, która od draż- 
szego czasu u opuszczała się w Podgórzu zw 
chwałyeh włamań. Ujęcie rzezimieszków uła
twiło włamanie do mieszkania przy uL Kałwa- 
ryjskiej 12, zajmowanego praez agenta pdicyi, 
p. Iglickiego. Mianowicie w nocy z 11 na 13 
b. m. usiiowali bandyci włamać się do wspok 
mniąnego mieszkania, gdy p. IgWcki, zbudzo ij 
podejrzanymi szmerami, otworzył okno i za- 
alarmówał żoAuerza pohcyinego, połniąccgd 
służbę na ulicy. Spłoszem włamywacze rzucili 

de Utaeczki, jednego z nicn jednakże, na- 
zwrokiem Ignacego Sapałę, ujął policyant i od-< 
prowadził na iospekcyę. Tutaj Saipaia w jaal 
gmapwfgfco 6 w te&
g! dzień ujęto. Jak  wlę okazałe, jest tc  niejaki 
>VoźniaJc, który przyznał się nadto do szeregd 
włamań, między innemi d-o mieszkania p. Kna-' 
bla tż Podgórzu, gdzie ekrtdł garderobę, whjm 
tości 250.900 Mk. Z zcznaf Wożniakr. wynika, 
że w kradzieży była mu pomocną służąca p 
Knobla, za co dostała od niego część, łupu, 
Ros7.tę skradzionych rzeczy Wożniak sprzedał 
paserowi Ozjaszowi Grflnbergowi. Poaczae re
wizji w mieszkaniu pasera znaleziono c,iły 
ma.sraz.yi różnych rzeczj. pochodzących z kra
dzieży. Datsze śledztwo ujawniło, że Wożniak 
byl również sprawcą włamania do micszka-ira 
p  Preisa, gdzie sKradł dwa futra ; srebro sto< 
łowe, łącznej wart-"śc-i 2 milionów marek, oraz 
dc sklei>u Sterna przj u l  Lwowskiej, do ktctffe- 
go włamywacze dostali się prze? podkop z p>  
ćlró iia. Futra ! stoIto sprzedał Wożniak rów
nież C-rflnbergow5 za lbtł.OOO Mk. Gninbcrga 
areszttmrano. Dalsze dochodzeroa wj-krj-ją nie
wątpliwie 1 inne sprawki tej szajki, która o-i 
dłuższego czasu przez niozwj kle śmiałe włama
nia była pujfcrachem Podgórza i okolicy.

PRZEJECHANA PRZEZ SńNKL Wczony ni 
perfudniu na przechodzącą przez ulloe Podwala 
p. Malino*7ska,. najechały sanki, zaprzężone w pe- 
rę konL P. Malinowska doznała obrażeń na ca- 
łmr; cle*B

MILIONOWA KRADZIEŻ SKÓREK FUTRZA
NYCH. Do policyi cloniósł jł. Tigner, łaśca- -.-1 
składu futer pnra ul. Grodzkiej, że od dhtżęi.e -c 
czasu jakiś złoczyńca kradł z jego magazynu 

skórki futrzane. Szkoda, jaką poaiósł, przechodź* 
milioit marek.

W OBRONIE ŁUPU. Wczoraj na pt. Nowyta 
w dzielnicy Kazimierz ire iztowano Włrdysłauy 
Szpilę za kradzież z wozu gospodarza Oąe.oi-or
skiego wnrka ze zboieu_ Podozac arjsztow-,i:* 
Szpila pnbil ciężko Gaeiorowekiego, który sp&wor 
(lowuł aresztowanie go.

Z Polski I m  świata.
OTWARCIE MUZEUM NARODOWE od 

W WARSZAWIE. Dnia 18 b- m dokonane! 
ucoorystego o*Warcia i oddania do użytku pv- 
hlicznego Mur cum Narodowego, mieszczące;,^ 
się tymczasowe w gmachu miejskim przy uL 
Podwale 15. Głównym twórca i organizato
rem tej kulturalnej iństyt-ncyi jest znany ar
cheolog 1 Łiefcnayk, ooecnj dyrektor Muzeiew 
p. Gembarzewski Zbiory obejmują zabytki n'** 
żnych epok i mdow. głównie jednak rep; -rań„<W 
waua jeei his tory a kultury PoJsld. Y

ZWIA7EK STRZELECKI W  NOMifYM 
CZU. Dnia J5 b. m. odbyło edę w Nowym Są
czu, pod prze wodnic wen* burmistrza Oleksó^ 
go, zebranie organizacyjne Związków Strzelę* 
jkich w obwodzie uowosądeckim. Po wygłoś 
szeniii kilku referatów i po dyskns',i, odb,, l^ 
się wybory do Zarządu obwodowego, którż 
dały wyjuk nartępujący: prozcseir tpybraną 
mecenasa Dr? Misa, a do farzadi \,eszU: dyń 
Adamczyk, p. Bóhu., dyr. broszkiewroz, I>  Km 
zaczek, podpułk. Dobrodzicki, in i J,azarov icą 
dyr. gónu. Maczuga, bunnis rą Oleasy. maiot
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W oj akowski, architekt Wojtyga, prof. Żytyii 
&ki, jako zastępcy: p. Bieat, prof. Bugajski,- 
p. Brzeziński i inż. Cyło, jako członkowie ko- 
inisyi rewizyjnej: red ca Brudziana, poseł na
Sejm Dr Cwikowski, p. Michalski, prezes 
T. S. L.

TAJEMNICZA ZBRODNIA. Przed kilku 
dniami wsiadło w Częstochowie do pociągu 

dwóch elegancko ubranych mężczyzn, którzy 
miełi z sobą wielką i ciężką walizę. Obaj w dro
dze zdradzali niepokój, a na widok komisarza 
policyi, wkraczającego do przedziału, obaj wy
skoczyli z wagonu przed stacyą w Zawierciu 
i zbiegi. Po otworzeniu walizy znaleziono pod 
ubraniem męsfciem i damskiem poćwiartowane 
aa 12 części ciało Kobiety, blondynki o niebie
skich oczach. — Nazwiska zamordowanej dotąd 
nie ustalono,

OBRONA DLA , ś  WIĘt O JURSKIEJ® SPRA
NY. Do Warszawy przybyli ajenci oskarżo
nych komunistów we Lwowie. -Mają oni zada
nie zaangażować piętnastu adwokatów war
szawskich „z różnych stronnictw1’, oczywiście 
za bardzo sowitem wynagrodzeniem (Trocki 
i Lenin zapłacą!) Pewien zacny adwokat, do 
którego przybył jeden z takich „towarzyszów"
i  propozyeyą obrony, wyrzucił go za drzwi.

I słuszne! W takiej sprawie adwokat gola ki 
może bronić tylko z urzędu.

DOMINIKANIN SENATOREM. Król Albert 
belgijski zamianował O. Ruttena, członka zako
nu dominikańskiego, senatorem. Jest to od
znaczenie za niezmierne zasługi, jakie położył
0. Rutten na polu pracy ehrześcijt ńsko-spo- 
łeczuej w Belgii.

Z RABTOTLI .EFONilL W Paryżu dokony
wano są obecnie ciekawe próby z zakresu ra
diotelefonii (telefonu bez drutu). Mianowicie na 
wieży Eiffla gra o pewnych godzinach olbrzy
mi onograf, którego dźwięki przesyłane są 
1 pomocą przyrządów radiotelefonicznych do 

les ania osób, posiadających odpowiednie 
^  0 odbiorczo. Celem tych prób jeet wy do 

rew nlw "- ^ ^ n y c h  aparatów, tak, -by za- 
niczną a<̂ nił komunikację radiotełefo-

Sfery techniczne, zajmujące się tą  sprawą.
■ “ j4 przekonanie, iż najdalej za trzy mie-

A 0 1 organizowaną zostanie stała i zupełnie 
da 8 ûż^a radiotelefoniczna, mogąca od- 
i_„wa.L olbnymie usługi w dziedzinie komuni- 

“ ‘̂ ^.'marodowej.
RYłJi K ^S Z T Ó W  UTRZYMANIA W PA- 

ZU. Wedle sprawozdania komisji do bada- 
• Psryżu, koszta utrzymania tamże 

ni *!“ .^Wjlrta!e 192l r. spadły w porówna- 
minm P arta łe m  roku 1920. Gdy przyj-
aiósł s ' ^  W8̂ a8n^  10® fr. w r. 1914, to pod- 

^  °n odnośnie do środków żywności na
1 . k w a r t a l e  1920 r., zaś w ostatnim
ii m™  6 łTÔ u spadł na 310. W tym
nn I Z  8t0sunku °ena opalu spadła % 849 J .  
P3 , *  ubran?a i obuwia z 518 na 318 fr.

natunliafit  cena najmu mieszkań 
itMdam a BRAKUJE MIESZKAŃ! Z Am- 
lardvi *. 082^’ £p ™ak mieszkań w Ho-
falnp <izyna przybierać rozrrary hafastro- 
bvć fD obliczono urzędownie, powinnoby 
W  tom o 165.000 r i ,« itk S  f e k T d y b y  l i

brak m.es'kań w połączeniu a clęzk em prze
sileniem ekonomicznem,. jakie obi cnie Holau- 
dya nrzechodzi, wytworzył niezmiernie trudną 
sytuacyę w t,ym kraju, mimo ogromnie wyso
kiego kumu waluty holenderskiej.

O R SK IE  DIAMENTY. „Daily GfonideS 
że w posiadaniu Stinnesa znajdują się 

Mj T lB dyamonty z korony, wręczone mu przez 
mRflt stawieiela sowieckiego w Berlinie. Dya- 
za d L tte ZOstały Stinnesowi dane w zastaw 
80!wiocki !-CZ0I1d orzez Stinncsa towary Rosyi 
się ta ik i^’i J >0̂ -r^  d/amentów tych znajduje 
nów fra«w y •jCb'lowi1, oceniony na 0 milio-

7An
„JouraS Zf NlA W MADRYCIE. Paryski 
t3rgodniu * Madrytu, że w ubiegłym
Thim kilk t ys-Ẑ ° zaburzeń,
przed kasyn -^ 'Zry 2el)r£® Oran tria
cyę iirzecj^reBa w^jskowem i urządził manifesta- 
okrzyki; p- irma’ wznosząc, między inwyrok, 
w ilnyt1* *vit ecz * żydami! Niech żyje rząd cy- 
wytt?piło w rw Prós*®ai» manifestantów 
^towań, w ? i ° ł kj6re dokonało licznych are- 
sicoiŁnej odniosło rany od broni

NUNCy i ,«7 <wJ,ł* IW W W k ^
B a ł t y o S P a p i e s k i  w  k r a t a c h  n a d -
^ Je g a ją c y c h T .^ 8* f «7bubup  Ropp, według 
nuncyusRa w . °k> znstanłe p<*wolany na 
Iftiułyi, w v, krajach nadbałtyckich: w Fin

ta®!. Łotwie, % siedzibą w Rydze.

bw in fea lM lg  |  kom n& aty.

płacacyc-h z .
dary (lub n-Ud«i lv , M t^Putąoe osoby zlo- 

ur’ H- Łtśnebow-nii^^tki) na. cele halu do rąk
ii

Wiadomości kościelne. .
W KOŚCIELE OO. BONIFRATRÓW na

Ka. imierzu odpraw ionem będzie w niedzielę 
dnia 22 b. m., w uroczystość przenajśw. Ro
dziny, doTOC-zne nabożeństwo błagalne, colem 
uproszenia Pana Boga, by za przyczyną Prze
najświętszej Rodziny ochronił na&e ncasto 
i kraj od chorób zaraźliwych.

K* na cels balu do
hr. Ftunc. Potulk*V ^  4S: 4000 sv
f 8"®0w^ .Fi,U»iowa1 V  uS* ^  Balowa,
kowa, bternbachowa , Borowscy. Nowa-
Hoewekowa, 500 Mk. A Musąilowa,

III „CZARNA  
«.V krakowskich przewldule TS^J1̂  dziennika- 
program. Komitet uprosi! »łe£2 ° ..f^ m sicony  
Pych de współudziału, a mtęd£? artystycż- 
ntalantowaną pianistką, p. tuZ.Jpn^ni młodą 
i j 3? * Prr,f- Grodzicką wvkona która
S? tatrzańskie** Paderewskiego. P. Małv*eł»*lTRk' 
Li**,** odśpiewa kilka utworów llóżvrM<».Jr1ctff0'

VvKńTT U *• ozupp-aicrzyszewsi
. artystów scen Krakowskich.

tą zostSL iu 2 AS1 • i! dzisiejszym wknię-
które w v d « Ł  h T MJ cy(J  90 zapr0Menia.OdC7v t ^ ^  od soboty.
u (tod7 k ‘ sobotą dnia 21 b. m. odledzie de 
^SzczeMńoiP^ 2, Y  ^ytelni K at Związku Polek 
P. t.: . odczyt Dra Tadeusza Strumilły

WALNE Polsce1*. Wstęp bezpłatny,
•uuiu T o pRBMADZENIE członków Koła i kon- 

0 2 l’ K-* m ^  Polek** otibedzie się w so-
?-,8- L., ńi 4 P° południu w lokalu
“^onajTU. W ~ A nny. ?’ TP> zwykłym porządkiem 
K Później niokimopletu następne w p,łł

CEGIEŁKI WAWELSKIE,
Dalsze cegiełki wawelskie nfundowali: 1733-cią 

pracownicy Gent-rainej Reprezentacyi warsz. Tow. 
ubezpieczeń w Krakowie: HS4 tą pamięci Ludv iK; 
Blaszczyka, podchorążego W. P , poległego 15 
u arca 19' ) w walce z bolszewikami pod Nową 
Myszą; 1785-tą urzędnicy Inspektoratu okręgowe
go pomocy rolnej, w dowód uczczenia nięci 
Dra Józefo Zagaj.; 173U tą Sekcya wojsk, łączno
ści Min. spraw wojskowych — wpłacając po 8Ó.C90 
marek zjC cegiełko. Pozat i  Spółka hodowców 
drobiu w Piiżnie złożyła 1000 Mk. ua cełe odbudo
wy Zamku.

DONOSZĄ NAM Z MIASTA:
M.mo zabiegów osób tnzecucu, których dąże

niem było poróżnić dwie najpoważniejsze i naj
bardziej sprężyste f.rmy Biaoi Ropsidch (biu
ra sprzedaży majątków, realności i t. p.) w Kra
kowie, z przyjemnością stwierdzić nam należy 
fakt, że w dniu 17 b. n t firmy te porozumiały 
się zo sobą i doszło do zupełne; zgody. Przy 
tej sposobności życzymy obu tym f nnom jak 
najpomyślniejszego dalszego rozwoju, jak ró
wnież zauważyć tiaieży, ze są to dzisiaj dwie 
potęgi w naszem mieście, które, mimo wszyst
ko, cieszą się wśród szerokich 6fer największą 
sympatyą, W. K.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO fcpmundtują- 

Dzisiaj „Brzydki Ferrante**, ktćn potem  przed
stawieniu nu ułuższy czas zejdzie z repertuaru. 
„Czysty interes1* Kiedrzyńskiego długi czas utrzy
ma cię v repertuarze. W sobotę 21 b. Un o godz. 
3 i pół po ocu dodatkowe przedstawienie „Bc- 
t.łeem*1. W niedzielę po raz lSrty „Straszne dzieci** 
Rostworowskiego.

Dyrekcya uprasza tą drogą P. T. Publiczność 
o punktualne przychodzenie, gdyż z chwilą roz- 
poczęria wstęp na salę jeet bezwzględnie wzbro- 
niory,

CPRRA I OPERETKA. Dz;ś „Odmłodzony Ado- 
Jar“, kipiący brawurową wer/^i I niezrównanym 
humorem; w wykonaniu doborowego zespołu 
W przygotowaniu najnowsza operetka Gilbert," 
„Panienka z nrzędu**, która ukaże się na naszej 
scenie w reżyse^jd p. Lelewicza t pod muzycznom 
kierownictwem kapeL p. BaraAsłuego.

Reper.jar teatru miej. fca. J. KewucMe^s.
Czwartek 19 b. m.: „Brzydki Ferrante*' TSSrcz .
Piątek 20 b. m.: „Cz.sty interes**.
Sobota 21 b. in.: „Czysty Interej*-.

Me]sM teufn Opera I Operettn.
CPwartei 19 b. m.: „Carmen**.

Repertuar „N aw aW ,
Okwartek 19 b. ma (Premiera) „Księżniczka 

Foxtrostra“.
Piętek 20 h. m.:- ^Księżniczka Fostrotta**.

N&uka, literatura, sztuka.
INŻ. DR STEFAN WŁADYSŁAW BRYŁA 

Beton w budewnietwiem wiejskiem, ze 103 ry
sunkami w tekśoie ł 17 tablicami. Nakład B. 
Pohmieckiego. I wów-Warezawa. 1921.

Książka omawiana porasza temat ogromnie 
ważny, a, niestety, zaniedbany dotąd w naszej 
Iiterai uree: zastosowania betonu na wsf Autor 
omawia w niej fundamenty, ściany, schody 
i (• luhy; dalej wszelkiego rodzaju budynki 
wiejskie, jakoto^ stodoły, stajnie, zbiorniki, 
dreny, chodniki i t. d., nie opuszczając żadne
go z zastosowań betonu na wsi. Wszystko po
dane językiem przystępnym i jasnym w spo
sób przejrzysty, przeznaczono tak dla rolni
ków, jak i techników. Wartość książki zwię
ksza wielka Sość ilustracji i tablic, pozwala- 
cych bezpośrednio na zastosowań ii e w prakty
ce. Rzeoz cenna 1 aktualna. R. s

Z DZIAŁALNOŚCI KASY IM. MLANOW- 
SKIEGO W WARSZAWIE. W u»naniu potazeb 
„lukowych i społecznych doby obecnej, Kasa 
im. Mianowskiego przystępuje do wydania 
10-tomowych „Dfdejów Polski*’, przeznaczo
nych dla średnio wykształconego ogółu. Całe 
dzieło ma być ukończone w przeciągu 5 lat. 
Poszczególne epoki opracowane będą przez 
uczonych specyalistów. Do współpracy powoła
ni z ustali pp.: K. Chodyniuki, J  Dąbrowski, 
R. Gródecki, O. HaleckL J . Koetrzewski, Fr, 
Papee, W. Pociecha, W. Semkowicz, W. So
bieski, K. Tymieniecki i Wł. KonopczyńskL' 
Za wybitoe prace polskie, ogłoeKone drifkiem 
w latach 1919—1921, przyznał komitet Kasy 
nagrody: prof. Oskarowi HaJoekiemu za ^ z i e 
je UnH Jagiellońskiej** (Kraków. 1919) i prof. 
W pciawowi Sobieskiemu za dzieło p. t. „żół
kiewski na Kremlu’* (Kraków, 1920). Ponadto 
z udzielonego przez Min. W. R. i O, P. fundu
szu przyznano trzy stypendya w wysokości 
100 tysięcy marek pp.: Stanisławowi Mafltow- 
skiemu, aayst. prac. mineraL Tow . Nauk. 
Wanwu, Romanowi Gródeckiemu asyst. Uniw. 
JagieH. w Krakowie, oraz Zofii G: eio-owskiej- 
Szmydtowej, doc. Państw. Inst i^ s g o g .

„MIESIĘCZNIK STATYSTYCZNY” . Uka
zał się zeszyt 1—8 tomu IV „Miesie. znika Sta- 
tystycznego** za rok 1921. Treść zeszytu za
wiera w ięści I-ej artykuł Dra Benedykta 
Borasteina: Majoraty (dooacye) w b. Króle
•j wie PoJsMem, W części drugiej, prócz zwy
kłych działów, iu  uwagę zasługuje* Podział 
Górnego Śląska na zasadzie decyzyi Rady am- 
ktoadorów (ludność, wyniki plebiscytu, wy 

y^rczość przemysłowa), ora? Tymczasowe re- 
m-.taty sr ;vu ludności Rzeczyjiospolitej Pm- 

z dnia 80 września 1921 r. Do zeszytu 
^ ączo n o ^  Sprawozdmńa z handlu zagranica 

za T)łer-nze półrocze r. 1921, oraz Staty- 
ę pocetową, teJegrafiezną i telefoniczną

i o i i  ^  PRACY”. Ukazał się zeszyt (0 -11  M(mftozn,-ka p-ędawanógd

TELEGRAMY.
BOLSZEWICKIE SYMPATYE UKRAIŃSKIEJ 

SOCYALNEJ DEMOKRACYL
Lwów. (A. W.) „Wper^d** donosi, że na na

radach po.itycznych Rady głównej ukraińsk:ej 
partyi 6ocyahio-i!emokratvcznej, które toczyły 
się w dniach 14 j 15 b. m we Lwowie, z udzia
łem delegatów z Gadeyi wschodniej. Wołynia. 
Chełmszczyzny I Pod’as:a, uchwalono szereg 
następujących ważnych rczołucyi: 1. Republik;* 
sowiecka wstrzymała próbę ogniową Kontr- 
rewo'ucya nie mogąc jej zniszczyć, chce ją obe
cnie pokonać drogą wołągn/ęcia jej w rokowa
nia z państwami kapitalistTcznemi. Ukraińoka 
partyr, sooyalno-demokratyczna wzywa prcle- 
taryar całego świata do odoarc’a tego zama
chu na republikę sowiecka,. 2. Jedyną realną 
formą państwowości ukraińskiej w obecnej 
chwili jest Ukraina sowiecka. Wszystkie wy- 
slk i burtunzyrnej partyi vkrr:ńskiej zakończy
ły się lrepowodzenicm. n'e imały bow:em (>o- 
parcja w szerokiej masie naroćbi. Za Ukrainą 
sowiecką powin;en s*ę ośvrładczjrć cały nśwla- 
dom’ony r^ e ta ry a t  ukraiński 3. Trzeciej re- 
zolacyi ..Wpered’* 7M wygledów ronzwrałnych 
n'e podaje. D z^nn^ ów podaje tylko, że rezo
lucja ta załmnłe się rzekomymi prawami na
ród*! ukra^sklego na ter-;iorv;^b Polski, za
mieszkałych przez ludność ukraińską.

KOMISYA RZECZOZNAWCÓW W WILNIE.
Wilno. (A. W.) Wobec bliskiego terminu li

kwidowania komisyi kontrolne] Ligi Narodów 
powołaną została do źvcia przv delega‘urze 
rządu polskiego specyalna komisya, złożona 
z rzeczoznawców, calern obraćkowpnia uiare- 
rvałr statystycznego, któ*y posłuży za pod
stawę do podziału pasa neutralnego Poemdm- 
nie komisyi ma odbyć się w najbliższym 
czasie.

Ppo;ekt tenstytucyi Lftey kowiBnik1!!.
Wilno. (A. W.) Kowieńska „Wolraja Litwa** 

podaje projekt konstytucji nańs*wa litewskie
go przyjęty już do wiadomości przez komkyę 
Sejmc ustawodawczego. Projekt ten w cza-le 
najbliższym p,*zyjdzie pod obrady plenum sej
mowego. Projekt ton nie omawia jeszcze 
spraw narodowościowych, gdyż komisya. opra
cowująca konstytucję dla państwa ł'tew6*ić- 
go, nie ukończyła jeszcze swych prac. We
dług tej ko^fityi.ucyi Litwa kowieńska ma być 
republiką demokraty»*zn?. Prog^kt konstytu
cyjny wprowadza prawo juicyaty wy ustawodaw
czej obywateli.

SEJM KOWIEŃSKI UCHWALIŁ’ REFOPMĘ 
ROLNĄ.

Wilno. (A W ) Sejm kowieński uchwalił w 
trzeci em czytaniu usiawę o reformie rolnej.

ODWOŁANIE PREM. GRINIUSA Z GABINETU
Ryga. (A. W.) Premier litewski Grtnius zo

stał odwołany z gabinetu przez partyę socya- 
lłstów iluaowyeh, te  względu na to że w sejmie 
udhwalff-o, dziękf więlmzości chrześcłia^ko- 
demokrarjcznej, zwrot majątków duchowień 
stwu i klaeztoiom.

NO^A RZĄDU SOWIETÓW*
Heisingfors. P. A. T. Rząd sowiecki1 przesłał 

rządowj futek'emu notę z żądar.iem rozbrojenia 
Ro‘c*an, którzy 6;ę schronili na teryferyura
fińskiem, z źądnniem wydmij działaczy bia
łych rosyjskich, wreszcie z żądaninm wynagro
dzenia za straty, wyrradzonc przez powr‘ri:m 
w Karelii.

rooić historyi, lecz star' nade śledzić bieg wy
padków międzynarodowych i wyciągnąć z tego 
wnioski co do polityki wewnętrznej. Rezygna- 
cya i oczekiwanie katastrofy nie jest polityką. 
Nawet w najgroźniejszym chaosie rozsądek 
winien wskazywać niezawodną drogą. Tryum
fem obecnej polityki jest, że swia* nauczy) się 
rozumieć znaczenie wielumilionowego narodu 
niemieckiego dla międzynarodowego życia go
spodarczego. Od chw?'i orzyjęcia ultimatum 
jest to wielki krok nas trzód. Niemcy będą na
dal śledzić tok wypadków i zdążać konst- 
kwemtnie do celu. t. j. óo odbudowy 1 zwycię
stwa ckonun czaego Niemiec. Kongres w Can
nes jest jednym z momentów tryumfu Niemiec 
tryumfu moralnego.

Oymity? |u*rfu nrniuśskicgs.
Bukareszt. P. A. T. (Czeskie Biuro nraeowe). 

Wczoraj przedstawił się parlamentowi nowy 
rząd. Imię ujem większości parlamentarnej wy
stąpii pos. Doga, uyrażając rządowi wotum 
nieufności Deiegat rjosłów chłopekch również 
wyrazi} votam nieufności nowemu rządowi. 
Opozycya skrytykowała ostro obecny skład ga
binetu. Wobec wyrażenia votum nieufnośc: 190 
głosami przeciwko 81 głosom, oświadczył T a- 
k e J o n e s c u ,  że dzisiaj przedłoży królowi 
dymisyę całego gabinetu. Mówią o dwóch ewen
tualnościach, mających doprowad; ’ć do rozwią
zania kryzysu gabinetowego. Król i>oruczv 
Take Jonescu prowadzenie dalsze agend i roz
wiąże gabiret, albo też podejmie próbę utwo
rzenia rowego rządu.

MOWA k a n c l e r z a  WIRTHA. 
Hanower. P. A. T. Na zjeMzie cennun; kan

clerz W rth  powiedział, między innomi. Se za
daniem obecnej niemieckie poityki jest nie

nrzez Główny Urząd statystyczny. Treść nume
ru: Rozwój ekonomiczny Polski w cyfrach (ta
blice i wykresy), Rynek nracy, Ogólne położe
nie gospodarce*, Stan zatrudnienia w przemy
śle, Pośrednictwo pracy, Koszty utrzymania 
i ceny artykułów pierwszej potrzeby, Zarobki 
i wantnJd pracy, Umowy zbiorowe, Strajki 
i lokauty, K~ork5ka

Rótne wiadomości.
Warszawa. P. A. T „Gazeta Wieczorna’* po

daje* W idział handlowy przy poselstwie so- 
wieckiem <w Warszawie czyni przygotowania 
do przyjęcia, udziału Rosyi w Targu poznań
skim. Do Poznar*’* mają być prz^wiezKoce 
próbki towarów i modele ‘wyrobów przemysło
wych, wystawianych już w Rydze. Oddział so
wiecki na Targu poznańskim ma być uzupeł- 
rnony nowym transnortwm. który orzybędzie * 
Moskwy

V/arszawa. P. A. T. Doszło do wiadomości 
p. K. R . P., że bDety jei pierwszej eni? ci. 
które w dniu 31 grudnia i 15 sty czn i 1922 
roku utraciły wszelką wartość, są wywożone 
za kordon do Posvi gdzie sie je sorzędaje 
reemigrantom. Ministerstwo spraw zagranicz- 
r y h  poleciło swoim pła.cówkom w Rneyi po
dać to do wiadomości jak najszerszych warstw. 
Niezależnie od togo byłoby pbż*>dnneu-. abv 
rodziny pozos‘ałe w kraju zawis ó om iły swoich 
krewnych w Rosyi aby przy -akupnie marek 
polsldch bHl ostrożnym!.

Warszawa. P A. T. Od dnia 16 b. m. wpro
wadzony został obrót pieniężny zaipomncą 
przekazów telegraficznych, które są przyjmo
wane w głównym urzędzie pocztowym.

Ryga. P. A. T. W dniu wczorajszym związek 
dziennikarzy I literatów łotewskich obcbodzP 
uroczyście stulecie prasy łotewskiej. Pierwsza 
gazeta łotewska „Latweschu Avlsos“ została 
"yalaua w roku 1822 w dnńi 17 styczma. 
W końcu lutego b. r. urządzona będzie wysta
wa prasowa, na otwarcie której mają bvć za- 
pr-ezeni goście z zagranicy.

Praga. P. 4. T. Czechostowacya posiada 
obeenje z górą 4000 cegielń, ł  produkcyą rocz
ną około 2000 mBionów c^-Ieł i 2000 milio
nów dachówek. Jost to jedna czterdziesta pro
dukcji cegieł na całym świecie.

Berlin. (A. W.) Nadreńska komisya między
sojusznicza zakazała wszelkich uroczystości 
i manifestacyi, majac^ch na celu uczczenie 
pv klamacyi Rzeszy niemieckiej, z dn. 18 sty
cznia 1871 r .

wadzić do upadki dotychczasowy sposób obra
biania drzewa i wywoła zrozumiałą konkurea- 
cyę Da rynku światowym.

Wiadoaseśc? gospodarcze.
CENY ZŁOTA I SREBRA. P. K. K. O. ku

puje obecnie złoto i srebro na rachunek Mirt. 
stOiStwu skarbu pod cenach niżej podanych! 
Rubłe po 1300 za złote, 650 za srebro, mark. 
niemieckie po 695 za złoto, 180 za srebro 
korony austryackle 590 za złoto, 150 za s.ebro, 
jednostka państw, należących do Unii łaciń-’ 
skiej 560 za złoto, 150 za srebro, dolary 2915 
za złoto. 87C za srebro, korony skandynawskie 
780 za złoto, 215 ze srebro, 1 gram czystego 
kruszczu w monecie 1937 zą złoto, 36 za srebra

WYKAZ IIELOY W KRAKOWIE
z dnia 18 Styczni* 19Z1 r. L. U

W « ’« %  1 d t w l l^ t
&*IKIT cf. 71 . .

• « •
F r u k i  I r t M O ^ f  • •ł-Olir5 «lf!» »

» FEW»1« r * k U *  • •
fbtv • • »

U«f% i ttiem foek • « •
K©m»w ar&tr^Aek o . ,

» CX»«h"-p^wAeki« . «
9  cm- "-«►*>■ rk ł«  • «B . noimllls o 4

Ł«l m jr * *■*«• ra • • •
Lfpy włoshi*' . • •
WarM irtskla . . • «
FI®ren'* « c
F.wblo Car*Uia po 500 rb « »

- 9UM*fi!• . w • •
. .

P ap ie ry  fok aey fn et
W y  F a l  k r* i. F  
<•/* „ .  sabala* *5. i W*

f#Ł  krs}. r  i. IMA .
.  •* - 1iM

Pat. aa. Krńl(Avt a t 100$’ 
4*/« n „ Lwowa 
4i/y»'e Oki b*va- Baaka ŁtaJ. .m „• 9 »48/a „ „ • •
4 W #  Ustf *aaL Baaka kraj.
4* i» _ ■ • t •

Baaka lilpal.
1 ••

Z.-n- M n  t n i
Te, . Krtmft. dam.

— —

mo--BV>- 
C5i>- 
( Y f -

; uro-
C50'-

825-- 67S-— #40.

BS&—

U W - w r -

2100.- *300-- 1 X to r -  
8 > r -  850-—

-86S0-
te00-

Sensacyjoy wynatazek Polaka.
Odlewy z draewa.

Jak  donor* p*o*riiowsŁł ,J)zion. Nar.“, p. 
Mieczysław Sznajder, techn?k z fabryki „Woj- 
ueebów** w Kamińsku pod Houkowem doko
nał •y.ynajazku, który odegrać może ogromną 
rolę pray produkcyi mehB zarówno zwykłych, 
jak i giętych, części budowtaaych domów, 
rzeźt, figur, tmmieii, j^zedmiożów luksusowych, 
słowem wszystkiego, co dotychczas w; magało 
dużego nakładu pracy i czasu. Wynalaaek ten 
pozwala przedmioty te, wykonywane dotych
czas przy dużym nakładzie pracy j czasu, wy
konywać odrazu *a pomocą odlewa.

Na caern polega wynalazek? D ^ w e  pod 
wpływem wysokiej temneratu-y cieczy i pud 
ciśn.c^nJem przechodzi po pewnym czasie w 
st-u serów; ity, nie tracąc przytem zasadniczych 
włókien i liguinu tj. części kletetyćh. Ciasto to 
ułożone w odpowiednie formy } prasy ecrace 
daje po M ^u godzinaoh gotowy przedmiot, od
lewniczy, nfczem nie różniący się od wyrobów, 
wykonanych meehanłcznte lub ręozmle «apo- 
mocą maszyn i narzędzi.

Przedmioty wykonane w tlen sooeób, mają 
tę zaletę, że są n*‘eTK?i:*ie, a  będąc w etanie 
rręsto-płynnym, dają się zabarwiać cieczami 
barwirkoworai, przez co mogą otrzymać śli
czne tony głębokie i dosent© mannurowate.

Rozwói powvższej ffałęzi u nas może dopro-

Kaodydatura p. Curie.
W paryskiej Akademii leKarsłuej toczy się 

w dalszym ciągu walka o kandydaturę pani 
Curie (z domu Skłodowskiej) na osłonka tej 
Akademii

W tych dniach dr. Beclere, będący jednym z 
najgorliwszych szampionów kandydatury zna
komitej naszej uczonej, urządził w Akademii 
głosowanie próbne i osiągnął a«, weoi p. Curie 
około 40 głosów, tj. więcej, ul* trzecią część 
głosujących.

Wśród zwolenników tej kandydatury* znaj
dują się tacy uczeni, jak Rom , Quenu Broca

Przeciwnicy jednak p. Curie, upierający się 
przy zasadzie niewybierani* kobiet do Aka
demii, trzymają się wciąż ostro, motywują* 
swe stanowisko pretekstem, jakoby kandyda
tura p. Curie była postawiona za późno, po- 
wzięlf już bowiem zobowiązania względeor in
nych kandydatów już od chwil' wakansu, który 
się otworzył no śmierci Edmunua Pemer." w 
sekcyi ziowarzysionych wolnych.

Obecnie wymieniają jako kandydatów Drów 
OastPł. Vern©au i Desncea. Niebawem jednał 
Akadeirla wyznaczy komisyę, która przedsta
wi urzędową listę kandydatów.

Jeżeli przed ogłoszeniem tej Bsiy zdobędzie 
się pei n  ość uzyskania większości dla nuJco- 
mitef uczonej, co nie jest wyłączone, bc wielu 
z cź ôłĵ ów Akademii którzy obiecali poprzeć 
innych kandydatów skłonnych jest obecnie 
do oddania głosów na naszą rodaczkę wówe/as 
przyjacielt p. Curie zaproponują jej u-z^lowe 
postawienie e~e<j kandydatury.
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KURSA.
Zurych. P. A. T. Końcow. kursa dewiz. Ber

lin 2.72, Holandya 128.25, N. Jork 515, Loa« 
dyn 21.74, Parj'ż 42, Jledyolan 22.40, Bniksclą
89.50, Kopenhaga 102.60, Sztokholm 128, Cłry- 
styana 80.50, Madryt 76.75. Buenos Ayre? 170, 
Praga S.70, Budapeszt 0.67, Zayrzoh 1.80, W;lt- 
seawa 0,18. Vi i odeń 0.16, austr. stemph O.C-9

Warszawa. P. A  T. Waluty: Dolary 8fau. 
Zjedu. (gotówka) tranz. 8100- 3140—3120, 
sprzedaż 3125. kupno 8UK), Franki franc. (go
tówka) trrnz 255.40, sp.zedaż 255 50, kupno 
252.50 Marki niemieckie (gotówka) trans, 
16.70—16.30 —10.45, rprzedaż 16.45, kupno 
16.25, Gdańsk (czpai) tranz. 16.50—16.60 —
16.50. Berlin (czeki) tranz. 16.57 i pół, 16.20— 
16.60, Belgia 236—249. T/)ndvn (czeki) trans, 
250—260, Szwajcarya (c7yki) tranz. 612,5(r—. 
610, Praga (czeki) tranz. 52 —53, Wiedeń (cze
ki) tranz. 42.50—42, sin.-daż 42. kupno 41.50,

N . A D K S t .  A N K .
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F&bryka nawozów sztucznych

„ S U P E R F O S F A T *
Józefa 1 Kapcia Towan.̂ M, Wróblik SiladiecH
p rzy jm u je  zam ów  ren a  na  d o s taw ę su p e r-  
fosfa tów  k o stn y ch  p o d  zasiew y  w iosenne 

a to
o) Superfośfaty kostne łostorowo-azoto wł

0 zpwartośct 12—13% kwasu fosfor, rozpusz
czała w wodzie (Pr Ot) 1 około 2%  azotu (Y)u

b) Super’ >słtiy kostne o zawartości 15 -
1 18—19®/# kwasu fos 1 er. rozpuszczała, w wo
dzie (PyOj).

W obce ograniezor-ei itośd auro~ca bt Ją 
uwzględniane tyiko wcześalrjsi* Mmówieaia.

Zgłoszenia p rzy jm n je  88
Zarząd, Lwów, Genaw.*la 4.

W y sz ła  jn ż  * d ru k u  nadzw yczaj U ilo 
ro  snjąca b ro s zu ra  p . Ł

ftela Chrziitijiritkiaj Owoxrse|i stitii 
1=  tytncnr-pilitjLtmi’. ==>
Broszura ta nadaje się ao oizsewef ronpr td iif  
rorodzwoleurlków rucnu ekrzoścljtdsko - spsla* 

czatgo.
Cena efzampłarza *0 M(. Przy więkziyck wmówls- 

alack odpowiedai rabat
Da nabycia w Admnisiracyl ,Gło*u Naiodu .

Ispsjcie tylko u chNticp !
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Z Wjstiwj Iow. Sztuk Ptąknjeh
w Krakowie.

Janoszanka. — Tetmajerówna. —  Gep
p e r t .  —  V\ aśkowski. —  Foa^o.ski. —  fce»e- 
dy» s~i, — bzwatc. —  SZj-ynorowski. — 

Gotllico. —  b jb  >i.
Czarodziejski a  pouę&fy św iat baśni, 

itwkil, gdzie panUjO wszecb fsiadnie fanlazya 
ai lystyezna, świat w ie jc ie  wazeJucii n.e- 
njożlLwydi możliwości maiarskion — oto 
ulubione środowisko twórczości J  a n o- 
i  z a  u k i .  Ob.uca s^ę w meiu ona tak  swo
bodnie i tak  lhisweni.e je pizedstawia, że ra
zem z ah y s tk ą  zostajemy porwani wirem 
bujetzuj eh rajskich ptaków, zaklętych kró
lewien, ryyerzjj z dalekiego Wschodu, ro 
ślin ptzech ©dmących w o. munent, oiiiiameu- 
tów stających s.ę roślinami, kwia>:ów pod
zwrotnikowych, gw iazd, najskrawszych barw 
i czarnych, jak  noc, cień , Które, niby z ro
gu obfitości, rozsypała na swych ©Lidiach 
szklanych.

Kilka miesięcy temu dałem na tem miej
scu syiwetkę Jjnuezanki. Ud owego czasu 
poczyniła artysnka ogiomne postępy w upra
wianej p zez siebie technice, która, z po
zoru łatwa, w istocie rzeczy jest jednak 
jedną z może najtrudniejszych. Ten sfiosób 
malowania, jakiego używa J.anoszamka. acz
kolwiek stosowany do niesłychanie fanta
zyjnych rjamatów, wymaga n iew iern ie  zde
cydowanego, dokładnego rysunku i nie po
zwala na żadne poprawki: pomysł orty- 
sty — choćby nie wiedz eć jaik skompliko
wany —  musi znał ość się na szkle* w kształ

tach przemyślanych do najdrobniejszych 
szczegółów. Gdy zaś, oglądając emalie J a 
nos zanki, weźmiemy na uwagę to mnóstwo 
szczegółów, które tam  tworzy całość, wtedy 
pojmiemy, ile pracy żmudnej kosztowało 
każdej z nk h w ykonane.

Wszystko to jednak nie krępuje bogatej 
na podziw wyobraźni artystk i, k tórej ©hyba 
Szech3zerczada szepce na ucho najcudniej
sze baśni z Tysiąca i jednej nocy.

Nie mogąc dla ograniczonych rozmiarów 
niniejszego sprawozdania wyliczyć wezyst- 
kk-li wystawionych emałij Janoszanki, zwra
cam uwagę w pierwszym rzędzie na kornipo- 
zycyę (nr. 336), z wybo nie narysowaną 
sylwetką kohecej postaci, na parafrazę mo
tyla (nr. 346), na królewnę (nr. 343), na 
dwa przepyszne, „osobliwe14 maki (nr. 831 
i 3 3 1), oraz na bardzo ciekawą kompozycyę. 
pize<istawpa,:ąęa  adoracyę Tizech króli (nr. 
332) i Krucyfiks królowej Jadwigi (nr. 320), 
T*oza tem wyróżniają się jeszcze bojravttvem 
pomysłu i finezyą wykonania emalie, ozna
czone nr. 837, 343 i 335 (z tematem: winne- 
grono).

NajżjTrszem zadowoJeniem. jakiego może 
doznać sprawozdawca z działu sztuki, jest 
widok młodego talentu, szybko rozwijające
go się. niby kw iat wiosenny. Zaledwie przed 
miesiącem witałem radośnie T  e t m a j e- 
r ó w n ę ,  ten nowy i tak  sympatyczny ta
lent, który dał znać o sobie szeregiem do
skonałych krajobrazów i s budy ów z Brono
wie małych, a dziś znów się spotykam z jej 
pracami i znów zostaję pod mh u :o k rem. 
Szczególniej pięknym jest obecnre przez a r
tystkę nadesłany „Sad44 (nr. 255) o wczesnej

letniej nora®, przepojony naw skróś ciepły
mi promieniami słońca, pod których wpły
wem zieleń drzew i murawy przybrała szma
ragdową bariję. Pod jerłną z  jabłoni stoi 
postać dziewczęcia. W pierwszej chwili czy
ni ona wrażenie ujemne swoją sztywnością. 
Ale wpat zywozy się w nią lepiej, i&zumi- 
my, że dz.twczę ‘o, jakby skamieniało, wsłu
chując się w śpiew skowronka na pobiiskiera 
polu, w b*zęczei.ie pszczół, unoszących się 
nad yioinymi kwiatami, w cichy szmer liści, 
lekkim wietrzykiem trącanych, w metalicz
ny dźwięk kosy ostrzonej na lace i w te 
wszystkie odgłosy natury, które, razem; 
wzięte, tworzą najcudniejszą sielską muzy
kę. „Po żniwie44 (nr. 253 i 257) — to dwa 
-tudya na ten sam terna.*, lecz przy lóżnem 
tle —  raz jest niem nieoo pogodne, drug; 
raz pokryte groźną burzę zapowiadającomi 
chmurami. „Bronowice44 (nr. 257) na przed
wiośniu, to  taki pramzdiwy a miły fragment 
wsi polskiej, że nie wahałbym się um ieścć 
go w Muzeum Narodowem, aby świadczył, 
jak wy gląda a w m ku 1922 wieś owa, kitó- 
ej la ta  są już policzone ze zwględu na ni

welujący wszystko wpływ t. zav« „kultury44 
zachodniej.

Jednym  także z młodych a  dużo rokują
cych talentów jest G e p p e r t ,  na którego 
zwróciłem uwagę, jak tylko poraź pierwszy 
wystąpił publicznie —  zdaje mi s:ę —  w kra-, 
kowskim Związku powszechnym artystów .

Tymrazem wystawił on, miedzy fnnemi, 
T>’ó ‘mo sporych rozmiarów p. t  „Autopor
tre t konny44 (nr. 245), w  którym  dał s:el .3 
jadącego na karym rumaku w otoozeniu 
uzech fantastycznych p o stac i Pierwsza

z nich —  to,, zapewne, muza , błędnego ry
cerza44, służąca mu za przewodniczkę, dwie 
drugie —  to  beztroscy jego towarzysze. Ca
łość tej kompozycyi czyni naprawdę a r ty 
styczne, cuoć dość nieuchwytne wrażenie, 
a wykonanie świadczy, że. Geppert zwy
cięsko przełamuje trudności techniki, z któ- 
renii mocno się bo:ykał w prarcach dawniej
szych.

Vv eaJe dobry, szczególniej w  kobrze , jest 
■tegoż artysty  ,,Po.Tret ark  dram. p Ma- 
liokiej (nr. 244), znś mniej udatnym „A uta 
portret44 (Dr. 242), z głową za mulą do po
staci i w kolorycie niewyraźny.

W a ś k o w s k i e g o studyum, zatytuło
wane: „Żółty kapelusz44 (nr. 262) ma dużo 
wdzięku w kolorze i jce;t dobrze narysowa
ne, aczkolwiek arty sta  w y l ał dla modelu 
niezbyt fortunna pozę. nie dającą pola do 
wyszukania efektu rysunkowego. To stu
dyum, w porównaniu do prac artysty , jakie 
ostatnim razem ukazały s 'ę  na  w v stav ’ć 
Towarzystwa t-zt. piękn., zapowiada, że 
wszedi on na właściwa swemu uzdolnieniu 
dlrogę. Drugie „Studyum 44 (nr. 261) potwicr 
dza również to  przypuszczenie. Importy 
nencko śm 'ałą w ruchu jest ..Tancerka44 (nr. 
263). po której widać, że W aśkowski, wbrew 
panującej teraz modzie miedzy młodymi m a
larzami, chce postać ludzką debrze ryso
wać t umie to  czynić.

Z pomiędzy kilkudziesięciu obrazów — 
pejzażów i portretów —  t  w rzący ch  w ysta
wę zbiorową P c <1 g  ó r s k i e g  c. yyróżnia- 
ią się korzystnie od reszty widoki zimowe. 
Nak/.ą do n:ch, między innemi: „Kościół 
w Harklowej44, wzięty z dwóch rozmaitych

punktów  (nr, 4 i 7) oraz „Potok4 "fnr. 21).
Poza tem dob e „W nętrze44 (nr. 37) i nie 
bez efektu namalowane wzburzone „Morze44 
(nr 9) dają pojęcie, że w tych działach m a
larstwa tworzy arty sta  nie tez  powodzenia.

„S.udyum  dziecka4* (nr 232) S e  r e d y  ń- 
s k' i e g  o i S z w a r ca „Rekonw alescentka44 
(nr. 259) są tiz.pretensyonąlnym i studyam i, 
posiadającymi jednak pewien w’dzięl: z-ręcz- 
nego wykonania w cluvhu manie y, k tórą 
przyjęto u nas nazywać „m onachijską44, na  
palniąikę owych czasów, gdy stolica nad 
Isurą była Mekką, do której pielgrzymo
wali wszyscy bez wyjątku malarze pc iscy.

.,Tat.ry14 (nr. 293 i 298), „Zakopane44 (nr. 
354) i „Kościółek44 (nr. 239), Których aurew 
rem jest S z p o n d r o w s k i ,  należą do. 
lepszych, u nas z e sz tą  tak  licznych, kraj
obrazów tamaóskiMh. Sfcwię Ich doć -tnią 
stanowi właściwe temu artyście zestawiani® 
obok s'ebie barw kontrastow ych, ale bcur- 
dizc świeżych i ro;łych dla oka.

Dwaj futuryści, czy eksprtsyoni&cJ, 
G o t t l i e b  i E j b i s z ,  dzielnie reprezen
tują ten k erunek na obecnej wystawie. Gdy. 
jednak' ar.i ja, ani z wszelką pewnością ol- 
b zymiia Większość ogółu połslAsfeo, m® 
uznajemy tego kierunku za, co innego, jak  
..nr.ż w bżuhu44 garstki naiwnych, przeto 
wstrzymuję się od zdawania sprawy z tych 
..dzieł44 fu urystyoznych. Kadzę jednakizwie- 
Bzającym obecną .wystaiwę, aby je obejrzeli, 
Do wt.cdy nauczą się tem więcej cenić praco, 
który on autoram i są normalni artyśtii mą* 
lai-ze.

JO Z E F  T R E P K A ,

Walne Zgromadzenie
Aonsumu kolejowego przy ni. Lubicz 13

odbędzie s i ę

H d a lu  1 1 .  l u f e c e  1 9 2 2  r .  o  c ioc .* . 5 - « ]  s e p o ł .
w  i b I S T h e Jn a J  n a  O w a m  k o  e jo w ^ m

t . an sfe0 u !R "ym  porządkiem  dziennyzn:
t. ?a?.i'enie.
2 Spraw o. an:tf z działalności i bilans za rok 1921«
8. Spraw zdanie K onnsi rewizyjnej.
a  Ro dz s ł zyi-ków z dochodów,
ł>. Podtrzymanie ewfcntnaliie rozw ązanfe Sonsumn,
6. Z ■ iana s ta tu ‘u w myśl nst^wv * r. 19.0 Nr.

dz »st. U l  i p o tn ;es enie udziałów, 
ł .  Wybc y uzupełniające do Zarządu i Rady N ad- 

zon-zF?, K
8. Wnios<l i interp'!a-j® .

J e t  liftv przjr z i z a je n in  ze b ra n i*  p rz e w id z ia n a  w  z taso c ie  i lo ić  
fy ‘ ;nkó*r siv  n i-  ia w ita . to  b ilb ę d z i ' s ie  w  p ó ł g c d im y  p A iaio j 
j r  te jsa .tie j j . l l  , i  tn in iam em  p o rz .d k  cm d z ie n n y n  ' w o  W a ln o  
Z ro sadzen ie  ó cz  w zg lę d u  n a  ilo ść  c z ło n k ó w , k tó re g o  u ch w a ły  
Ł edą p raw om ocno .

Wstyp na sal? za okazanie® leg tymacji ko.isumowai Lubicz 11
S c k re la rz :  , P rz o w o d n ic ią c y :

SADOWSKI JAN ROKOSZ KARQL

N a  k o ś c i ó ł
o fia r t i  m a łżeń stw o  d o  500 009*— Mkp. 
łem u  k fasz ło ro w i, k ló ry  o.i-itąpi w  k laszto 
rze  la b  n a le tą cy m  d o  niego b u d y n k u  za  
w ysok im  czynszem  n a  m ieszkan ie  trzy  ub i
kac je  Zgłoszenia d o  A d m in is trac ji p ism a  
okaz ic ie low i P ięćd ziesięc io E o ro n ó w k i N r.

164611. 73

wiśniowi 9 
R i a l in o r c a  

ciiesz«Rqlarmoiâ
I p o w i d ł a

Wojciech Olszowski, Kraków, Mał* Rymk.

p o i  e e a  
f irm a

9

I ŚW IEC E |
.  G R O M N I C Z N E  .
i  pasebały, trianguty, oraz świeca ko- "  
» ścisine woskowe i półwoskowa oftftjt I

I Zjednoĉ Ble fabrykantów świec |
S i Wjr$m 251
I  KRAK3W, uf. Karmelicka L. 27. Sy* 0
P  Jak o A ć lo w a m  t e c n j b c r ^ o s k c r e o c ijD e . «

■ » r* * e » « 3 » » « » s s 3 a e !
 ̂r,~' "r '  ̂ j I I I  — T~

Torehkl d&m&kl®,
: p c rti'c ie* 'tecz3 ri n a  a k 'a  :

(wyroby skórkowe z Miejsca P ą s  owego) 
Papier/ listowe I Itasisełaryine polera

STANISŁAW KĄB
K r a tr ó '.v ,  ot u l .  S ł a w k o w s k a  4 .

Mima ogólnego zastora 
fabryko w pełnym ruchu

„ODLEW**
W KRAKOWIE, GPZEGGRZKI

d o s t a r c z a  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

■młynki s sieczkarnia ® młocarnie, 
kieraty « przystawki a transmisje, 

m ito ry  b e jzy n o w g  4-5  HP.

oćsprzeda^ców odpowiedni opust.

■C I 3 c r :

PRZĘDZALNISZO-TKACKIE
SpóŁa AkGyjna W  K l * O S I I ! &  Spotka Akcyjna

N a p o d staw ie  n c h w a ł W a ln e m  Z grom adzen ia  i R ad y  
N adzorczej z dni a  17. m a rc a  1921 z a tw ie id zo n y ch  po 
s tan o w ien ie m  3b n is iró w  ^ m u m s lu  i H rndlu  o ra z  S k a r
b u  i  d n ia  4. lis to p ad a  19 1 So. o. 1860 sp r. 628 p rzv - 
s tęn u ją  rło po d w y ższen ia  k ap ita łu  zak ład o w eg o  Spółk i 
7 Mp. 35,000.009 —

n a  Mp. 75s© ^0.0€0*— ■
d ro g a  n o w e j II. em isji 83 000 sz tu k  akcji w a rto śc i n o 
mi na l ne j  p o  Mp. 500 — każda, a gdy w iększość  ak cy j 
zo s ta ła  już  p rzez założycieli ob ję tą , p rze to  ce lem  p o 
k ry c ia  reszty  ro z p isu ją

S U B S K R Y P C J Ą
na nastę.wJąCa CBi w arunkach i

1. Pł(.rw8*cóstwo pob.ru *ke;l U emisji przy.łutful. aotvcK. r»,<v.
wym akcjonsrjuszuni w  siosunku jednej akcji li. emisji nu każde dwie 
akcje I. emisji ro d  warunkiem, ż- to  prawo poboru wykonane bę ła i*  
najpóim ei du dnia lb . marca 19*22.

?  Akcje nierocebrane z prawa poboru przydzielone będą sublkry- 
bentoiii w edług uznania Rady N dzorczrj Spółki ty r  jak najk ótszym 
czas:e po zamkn ęciu subskrypcji.

3. r urs em isyjna skryj 'i en:is|i wynosi dla dctychcissow ych 
akcjofiar uszy na .rndstsw ie prawa poboru  Mp. 650'—, zaś poza pra
wem poboru no Mp, 1 0 0 0 — za sztukę.

4. O n j  kupna ma b y i złożona przy zgłoszenie w całości gotówką 
wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 19:2 
po dzień w p h ty  z doliczeniem nadto na koszta k^nfekt ji po Mp. 40 - -  
ud k żtlej sztuki, a reszcie  z do iczsnicni podatku giełdowego.

6. Akc:e I'. ent;3ji tę d ą  zrównane z akcjzrr.i I emisji pod J<*glą- 
d e ‘.> ud/.iała w zyskach i praw  przysługujących afe< jona juszom .

6 Przy zgłoszeniu praara pobytu  należy przedłożyć oryginalne 
akcje !. emisji bez irkuszy  i-uoorowych celem zaznaczenia na nich 
pr.jwa p boiu. O .yginalne akcje I. emisji, r ie  ’ puU:e*c do tać  r r z e r  
subskrybentów  mogą bvć odebrane, w instytucjach. vr których zubskry- 
bencl uznani są  za te akcje.

7. Na wypadek ni-przydzieienta akcyj poza prawem poboru s w ró
coną zostania wpłacona k vota w raz z 4%  odse sam i od dnia z łoże
nia po dzień zaw iadom ienia o  nicpriydzieleniu ak y j.

Z g ło s(en * a  I w p ła ty  p rzy jm u ją !
f th c y f a j r  B & n k  IJ  p o t e c s s . y  w ®  L w o w ie  i  j e g o  

O J ć z E c f y .
P o w s z e c h n y  R a n k  K r s ^ l a w y  §• f  * w ®  L w o w i e  

i jesro Oddrłajjf.
M c y j a y  B a p l i  £ w l $ s k .  d ! a  S lo w .  z a r s o .  I sosp.

w e  L w o w ie  i  J o f o  d d r e t a ł y .
Z a k ł a d  ^ n ed sa i^ iezsr-  rff.Ackce w  KroźifleS. A.

w  & ! » f a c h  sw y e to  w  K r a h e w l e  I K r a b i e .  
„ L e n 1*, S lo w .  z g r a jo  s  o : i r .  r e r r - : ą  w  K r a k o w i e .

99

0 luinnn i
N I Z N i O W S K I E  I
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI g j

DACHOWĄ I
as w ła s n y c h  w y tw ć rn f  d o s ta r c z a  B

B C 7 r "!rW WwszićHNE zakiady ■
r u C I  m om M E8pdłka?kcyjni p

Lwów, ul. Akademicka 23 . B
E K S P O Z Y T U R Y :  ,0ł5 «

Kraków: Gołębia 1. Stanisławów: Uskie&o 28. |

J x * ' f  J s n u s z  w ła ś c ic ie l  d w o r a  
f j i id k o ^ .ic r  p o w ia t  S a j n b n r  p o -  
C ófa  K r u k łe n ic e  ro « * u *  u j d la  
i w y c h  dR iecI * 5  fel. r  2  k ! .  ! 3  

k l .  g im n . s u m i e n n e j  t 68

gutvernera
luo e u w e m a n tk l

P o s s d a  ob jęcia - zn ra r. Z p ło -  
•Ten la  n a le ż y  p r?ea y la ć  pod 
w y ż e i omnianym adresem.

S an ie , no w ozy  I wrtki do 
«praed*n la  tanio. P-»i g6r z e -  

K ra k '6 n rf K - i lw a r i js k a  74. 74

ę Z W A f r A R S K I R  K O Z Y  
lelllro r a s o w y c h  p sA w . V r6 -  

lik^w, oDłę’ Je s ^ rz ^ d * 1) • Z R k łs d  
,O H N IS *  K ra kó w , H o te l Ss^ ki. 

W y p y c h a  a r N s t^ c z n ie  p t a k i f 
i z w  e ^ z ^ ra ;  87

^ P A R A L I Ż O W A N Y  F M B R Y T ' 
n i r t i 1o fn v  d o  p r a c y  z w r a c a  
d o  l i to ś c iw y c h  s e r c  r. p r o § h ^  

o  n o m o c  Ł a s k a w e  dn tlc l u p r a 
s z a  a k > e ro w a ć  d o  A d m lr i ls t ra c j l  
d z ie n n ik a  d la  ,S p a ra l i io w a a e f© *

UŻ WYSZŁA!
' n a k ł a d e m  k s ię g a r n i n a u k o w e j
POLSKIE TrfO.PED.UR0W-M. ARCT- V. ARSZóWA

S P Ó Ł K A  Z  O O R . O D P .

L w ó w , H otel O e o rg e ’a

U S T U W U
0 DANINIE MAJĄTKOWEJ
W R A I l  R O ZrO R lU D iE N IE M  W ^O H A W C ZE u1.

OBLAilĄIUJĄCEM TYLKO MAŁ0P0L3KĘ.

C ena S00 Mp. n

O p n e o w iM  p rz e *  D r a  J A N A  C J P I ł l  T t lE D A  
N . ć - . l u i k ł  W .d i .  iz b y  S z a rb o w .j  w e  L w ow ie ,

IM NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNI/ Cii,

Cepy zniżone! Firma chrześcijańska I
f i ©  Krewi srska 68 Krsltiw O P C r C P U I C  

biura Bielskiej Fatbisrni r C n u  U I I L L
mm •  l a  traala, sciidnla r: $ 

«  I B9  U ,  9  lerninowr I łanio

R̂ ej oststniegi oesnil
wykonuje bardzo starannie wsselkie 

f c e t ł j e m ^ ,  j ł ł a s Ł i s e ,  t u l r a ,  ora* s u k n i e  
t p a e e r o w a  I w s s a l L i e  l e a l a t j  w i e .
c z o r o w e .  — P ra : ' «  >. sukien dasn&kicft

Z, KALAFARSIflEJ w Krakewie
ul. iw .  PMipa I„  21 p a i te r  

ćdąwniej S r-w ska 1S).

Rozkład jtzdj koiei żelaznych
z Krakowa do Lwowa, LuMitn, N. Sąiza, 

ZakoDanego, KlaliczM, Kocmyrzowa. 
v r 1
' r 6^3 
Nr 6103 
N r 721

Hr 281
v r l / n  
Nr C 0! 
Nr 4 ' J  
Nr 21 
Nr «1L

z-
C’
K-
&
R«
R.
?.

e.
s-

0*1 i  ro sp . do I w owa;
6‘2<ł poso. do K rrn :c r  I Zagórz,*; 
5*40 p(.ł?r>. do 7*Woo«nego i Rflbki; 
7‘05 osob. dr- LtibUa r>rz^z Ros 

wadów i Rzeszowa;
7'BO osob. do r ocbfli;
8-8 '  osob. do W ieliczki;
9*00 nosp. d r  Zakopanego;
9 00 po ip . do Lwowa,

1C10 osob. do Lwowa; 
iŁ ‘00 esob. do K rru icr o r - e s  T ar- 

nó w. Stanisławów ■ orzez 
5 :ró te  Sam bor i S tryj;

Ni 1213 O g. 1*3*25 o.°ob. do Zakooanrgo i N. Sącza
r rz e i Skawina;

N r 1413 o  g. 14 00 osob. do WeD.iri’ i t  Oświęci
mie przez Skawinę;

14'.30 osob. do k.icm vrzow a;
14*35 o s o \  do T sraow a;
18*.v> osob. do Lublin* pr. Rozwad.; 
19*25 os b. do ‘larnonra;
11*55 os ł>. do Lwowa;
20 /5  os b. dc Wiebcżjtl;
20*ó5 osob, tio N- S ’cm  n rze i Tar

nów, Sam bor I S trrj;
Nr 12i5  o g. 22*10 osob. dc Zakopanego i N. Są

cza przez Skaw iaą;
Nr 15 O g. 83T0 esob. do Lwowa. _

Do %Vsz9wy, p03iiani!ij PJotrp«i>i (Wiednlr, j 
Paryża),. Cie?7yna.

Nr 6219 
Nr *25 
N r 713 
Nr 223 
N r 23 
Nr 1415 
N r 013 o g.

v r
Nr
Nr

N5
Nr

Nr
Nr
Nr
Nr
tir

Nr

t o g ,  0*35 noro . do W arszawy;
IB o ji. ■ s«b, do W arszawy,
24 o z, 5*00 b-rń.. do Piotrow ic;

SOi o g. 6*95 bJbo. oo P io lf5wic(Pr»gl Wie
dnia. Paryża);

2 o g. 6*12 posn. do W arszawy;
124 o g  8*20 oseb. do *yw ca p ricz  P ile -

dzice;
10 20 esob. do W arrzawy;
11*40 osob. do Piotrowic;
13*55 osob. d<* Trzeb n ;
14*45 osob. do Piotrowic;
17*10 osob . do W arszawy przez Dę

blin:
c  g, 17 40 osob. do C e s iy ra  I Z /w  ca 

p r? /z  Dzi&jłjlce; 
o  g. 19'bO osob. do Żvwca przez Diiedzic* 
o  g. 19*3? oeob. do W arszawy; 
o  r;, 21*45 pesp, do P rtn a s ia ;
O g. 23*00 posp, do W arszawy,

12
2H

ii-:i
112
912

^ S 4 S r S  ZABAWY i BA' E
daję  w  h o m k e w ą  sprzeda* a ł i a e *  U*

fot- S >  i delikatesy
Tel. S004. K .  Tel. 8 04

K ra K ^ o f ,  S z e z e s -* a ^ s t:a  1 1 .  37

g a z e ta  m m s m
T m i  A K C .

H a js łd s ie a ie  p t  im o  l o e s s a n r e  w  r f .  M . G. ,a*b .k t . ,  b u d s o  r s r p o  r m «  
chałene na P en an u  i Kaszribarh, - - - wychodząc* Jni ed L* ta-

FILIA wTTTEW r: DLA POLSKI
LK isa ó c c i c o m  nu . t .

GAMETA O D A Ń S K ił p e s i a d a  t y l e  s a i z l ,  ż e  jest b a r d z o  ■, s k i  l a i m  d e  t a  
m lanuenlr og łc iizń . .  Jeżeli stnkarie kupna, rprzsdaiy, posrdyi ełuLby* 

a g z h y ,  J e l l i  s t a  c h c e c i e  £ b  tg a c M

o - o - o  O G Ł A S Z A J  C l€  e * o - o

W GAZECIE GDAŃSKIEJ
EsACZH3$C I W Polica Gazaig zabawiać moźaa w każdym urz d̂zla paczł.

c @ i a ( m a e K e e i ! z e c i a s c c 3i a s & d i
Wydawea: v  wtepetwi# Polakki SpóUi sruowri L H 1 1 •  k i  a. — Redaktor ueaelaj 1 elgow. J aa l"a t y a a»k, —- Dra karaim JSłoee Nawie*' w Krakowie eod zzrudm»  Roaaaa* ftrLżb


